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Dlaczego odłożono prace płk. Koca?
Kto będzie wicemarszałkiem Sejmu

Tygodn ik  „Podb.p ięta", które­
go  pierwszy numer JKazał się z 
datą dzisiejszą, podaje szereg m  
form acji na temat sytuacji poli* 
tycznej. W ed ług  ,,Podbipięty“ o- 
statn;a nonunacja p. K ajetana  
M orawskiego na stanowisko wice  
m inistra skarbu, oznacza zmianę 
w . dotychczasowym układzie sił. 
Oto dotychczas rząd obecny dzie 
li się na dwie g rupy : grapę mmi 
strów  rządu prem iera Kościałkow  
tkiego (m in istrow ie : K w iatkow ­

ski, św ięiosław sid , Poniatowski i

Kościalkow ski), oraz grupy powo , apTawa następcy p. Byrld na sta
łanej przy udziale m arsz Rydza  
(gen . Skiaakowsk., min. G rabow ­
ski, Kasprzycki, U lrich , Rom an). 
Otóż obecnie min. Kwiatkowski 
pow ołu jąc p. M orawskiego, prze­
ciw staw ia się ponienąd grupie  
„napraw y". „Fodbipięta" podkre*

nowisku . wicem arszałka Sejmu. 
„N ap raw a " ch ca laby  przeprowa­
dzić swojego kandydata, dr- Su* 
rzyńskiego, natomiast sprzęci 
wiać się temu m ają inne czynni­
ki sejmowe. Kandydaturą kom­
prom isową byłaby kandydatura

Potworna afnra a la Grzano! ski
Skazanie niebezpiecznych oprvs”.kcw

śla, że min. Poniatowski był pre- gen. Żeligowskiego, który jednak
zesem Związku izb i organizacji 
rolniczych, a btosunki tej organi­
zacji z mm. Foniatow sk 'ir nie 
były najlepsze.

Poważne trudności nasuwa

Walki w Kadri cie

podobno złożyć ma mandat na 
znak protestu przeciw stosumco- 
w i obecnego rząau do parlamen* 
tu.

W reszcie „Podb!p ięta" pisze, 
źe akt na Zamku odwlekł prace  
płk. Koca, gdyż projektj jegc 
zmierzały do takiego ustalenia

Przed  Sądem u  kręgowym  w Ra 
domsku toczył się sensacyjny  
proces, p izeciwko znachorowi 
niejakiemu Józefowi Garczyńskie 
mu oraz Janowi W iucowsKem i i 
Józefowi W iaderkow i, eskarzo  
nym o usiłowanie otrucia admini 
stratora m ajątku Przerąb, pow. 
radomszczańskiego Kazim ierza  
Zapórowic-za. T ło  tej sencacyjnej 
spraw y przedstawi? się następu­
jąco : od dłuższego już  czasu po- 
mięazy adm inistratorem  majątku  
Przerąb Kazimierzem Zagórow i* 

’ czem a Józefem W iaderkiem  i Ja- 
1 nem W itkowskim  istniał zacięty 
1 spór na tle zatargu o parcelę ma

A V I L a ,  22. 11. Korespondent 
H ava*a  pouaje: W  M adrycie pa­
da śiweg, wskutek czego operacje  
w o jsaow e uległy częściowemu  
w otrzymał1 iu. Lotnicy nie podej­
m owali żadnych lotow ; jedynie  
artylerie powstańcza Dom bardu je  
w dalszym ciągu pozycje wojsk  
rząuowych na przedmieściach, 
oraz rządowe gm achy w  centrum  
stoimy W czora j rano można by­
ło  ocenić •puutoszenin, jak ie w y­
rządziło bom bardowanie dukoła 
Puerta  del Sol. W ie le  gm achów  
dokoła tego placu jesi zniszczo­
nych- a  wszystkie trafione były  
pociskami. Centralna stacja kolei 
podziemnej jesi podziurawiona, 
kilka wysokich domów na Gran  
V ia  jest lównież zburzonycr. 
W alie w oiągu dnia wczorajsze­
go toczyły się na przedmie­
ściach. W ojska  powstańcze w ta r­
gnęły na ulicy Cen Berm udei na 
parter* domów, których górne  
piętra zajęte są teszczi przez od 
dzia ł; rządowe.

PatatyK Monclaa
O północy główna kwatera po-

btosunków nowego obozu z r/ą- [ łątkową.
dcm, by oba te czynniki byty z so W itkowski i W iaderek, pragnąc  

wstańcza ogłosiła komunikat u - *4  całkowicie sh irm om raw ane , zemścić się mi Zagóiuw iczu, uda- 
rt,ed< vy, potw ierdzający w iado- Ponieważ zaś, wedle „Podbipię- , h «>ię do znachora Garczynskiego  
m- dci podane pizez gen. Queip V '  kabinet obecny ma charakter z proi ozycją otrucia Łagorot, - 
de Liano. Komunikat dodaje, że 1 „dualistyczny prezydencko - m ar cza. Po  ustaleniu „warunkóv. fi- 
nieprzyjaciel usiłow ał atakować szałłcowńki", jert to mało p raw dcjciansow ych  i otrzymaniu 30 zł. za 
pałacyk Moncioa, przy poparciu pocobne. j liczki, Garczyński przy d; ł do mie
czołgów [łowieckich- D rugi atak  
podjęto na północ ot. C as_ del 
Lampo. Wszędzie nieprzyjaciel 
został odparty. N a  frontach Astu- 
rii i arm ii południowej nic szcze 
górnego.

szkauia Zagórowicza pod preiek  
stem kupna parceli • m ajątkowej. 
D la  „pomyślnego za łatw ien ia" in 
teresow Garczyński- poczęstował 
Zagórow icca wódką, którą uprzed  
nio zatruł zapraw ą tlenku arse­
nu i octanu arsenino -  m edzio- 
wego >

Po per/nym czasie Z a »ó ro v ic z  
rozchorował się tak. że zmuszony 
był położyć śię do łóżka. Garczyń  
ski poczęstował go z kolta papie­
rosem, zaw ierającym  te same 
składniki co wódka. Żona Zagóro  
wicza, czując dziwnj zapach, wy*

dzida jący  się z papierosa rozkrę 
ciła niedopałek, znajdując w  nim  

jakieś proszki . > •-:
Znachora - truciciela zatejrrna  

no do czasu przybycia policji. 
Przy rew izji znaieziono przy nim  
cały szereg groźnych tnic.cn  
, Zarówno w-ódkę jmc i papierosy  

oddano do zbadania Instytutowi 
Ekspertyz Sądowych, który cżwier 
dził istnienie w  mch trujących  
składników.

Sąd Okręgowy skazał wszyst 
kich trzech oskarżonych po ■» la 

ta więzienia.

Niemcy— monarchią ?
N o w y  k a n d y d a t  d o  n i e m i e c k i e g o  t r o n u

P A R Y Ż , 22.11. (tel. w ł ) .  „In- cechy trwałości, a najlepszą rę

I Casa de Vetasquez
W alki d®kom i w ew nątrz Caaa  

de Valasquez były niezwykle 

krwawe. Opow iadają , że w pew- 
nj m momencie powstańcy zajęli 
dolną część gmachu, wtedy gdy  
80 m ilicjantów, należących do ku 
luroi.y m iędzynarodowej znajdo­
wało  się na wyższych piętrach. 
Powstańcy zmusili m ilicjantów  
do poddani i &ię, po czym, aby  
uniem ożliwić nr. ucieczkę, zdjęli 
im obuwie i ubranie Jednakże w  
nocy m ilicjantom udało się zbiec, 
korzystając z zamieszania, jakie  
powstało wskutek pożaru.

Ż y d z i  z  P o l s k i

Nie dostali się do Hiszpanii
Trzech zyózm ków; Jankiel 

H offm an, lo ra  cl Abram son i 
Cha im R e -sz fu s  noet-anowT' prze 
krasc się do H iszpanii, o czyw  
ście do wojsk  gen Gorew a i Rv- 
ser berga.

Spraw ę biletu i formalności 
paszportowe uprościli sob-< w  
ten sposób, że ulokowali się pod 
ławkami w  pociągu paryskim . W  
drodze służba kolejowa u jaw ni 
ła  „bohat araki ch" ochotników  
czerwonych w ojsk  i oddeła ich w  
ręce policji. *

N iedoszli ochotnicy lłum aczyli 
się, że w ed ług wiadomości od ko­
legów , którzy dotarli do H iszpa­
nii, w« F rancji, jak  i w Czecho­
słow acji ochotnicy do wojsk czer 
wonycl. korzystają z wrszelkich u- 
łatw ień a  nawet pomocy finanso  
w ej. Szczegóły te są bardzo inte­
resu jące —  oksasaije suę bowiem, 
że mono „n ieinterw encji", w  nie­
których państwach dla czerwo­
nych am atorów mieszania się w

Gen Astray ministrem 
spraw zagranicznych

Gen. Franco powierzył gen.

spraw y hiszpańskie s*| i ułatwie­
nia i pomoc finansowa. Czy tylko 
we F ranc ji i Czechosłowacji?

UtelKi Konkurs nagród
„A. f . C.” na gwiazdkę

1) Konkurs gw iazdkowy „A . B. C." jest dostępny dla wszystkich 
Czytelników plama. .

2) N a  konkurs „A , B. C." przeznaczono 500 nagród.
3) W szystkie nagrody zad a ły  nabyte lub zaofiarow ane wyiąraiie 

przez firmy polskie.
i )  Pew na ilość nagród obejm uje kolporterów w  W &rsaawre i na 

prow incji za w zorow ą sprzedaż p.sma.

5) Podział nagród zoutante ustalony prze: Komitet w składzie de­
legatów CzytelniKow i wydawnictwa

6) Przed ukończeniem konkursu zostaną wymienione na łamach  
„A. B'. C ." poszczególne nagrody (futra, palta, radioodbiorniki, 
materiały bieliźniane i odzieżowe i t. d.) z podaniem ich warto  
ści i źródła pochodzenia.

7) Z pojedyńczych 25 litei umietzczonych na kuponacl należy 
ułożyć zdanie i odcyfrowaną odpowiedź wraz z kuponami prze­
słać do kantoru „A. B. C." Aleje Jerozolimskie 3a z poaai.ien. 
dokładnego adresu.

8) P IE R W S Z Y M  D N IE M  K O N K U R S U  B Ę D Z IE  D Z IE N  24 L IS T O ­
P A D A .

9 ) B raku jące num ery można będzie kompletować w  kantorze 
„A . B. C."

trensigeant" twierdzi, żc w prow a  
dzenie ustroju monarchistyczne- 
go w  Niem czech jest kwestią ju i  
najbliższych, miesięcy. Sfery na­
rodowo -  socjalistyczne pragną  
nadać hitlerowskiemu ustrojowi

kojm ią ich byioby wprowadzenie  
monarchii. N a jbardzie j popular­
nym kandy datem 1 na cesarza w  
3ferach  narodowo -  socjalistycz­
nych jest podobno ks. F ryderyk  
drugi ;syn krunprinza.

Zwrot w sprawie Rzymowskiego
A  Kat ku a L i t e r a t u r y  p o w a l a ł a  s i i y d i j  k o m i s  ą

Jak słychać, Akadem ia L ite ra ­
tury ' wyłoniła specjalny Komitet 
Rozpoznawczy d la  zbadani? 
spraw y jednego z członków  
P A L , który pożyczył sobie, deli-

M inister Sp raw  Zagranicznych  
Rum unii Anionescu przybywa w  
dniu 2b brr z  w izytą o fic ja lną do 

W arsz? wy.

Diii mona bęc nym [Merki
C ię ż k ie  p o ło żen ie  n aszego  

ro ln ic tw a  n ie  d a  się z a ła ta ć  
ta k im i an g ie lsk im i p la s te rk a ­
m i, j a k  p rz e jś c io w a  z w y ż ­
k a  cen  a r ty k u łó w  ro ln ic zych ,  
k o n ieczn e  są  tu g łęb sze , o  w ie  
Ie g łę b sze  p iz e m ia n y .
* P r z e d e  w szy stk im  n astąp ić  
tu m u s i r a d y k a ln a  n a p r a w a  
u stro ju  ro ln e g o , k tó ra  b y  d o ­
p r o w a d z i ła  d o  tego, ż e b y  m o ­
ż liw ie  d u ża  ilo ść  P o la k ó w  m o  
g ła  p ra c o w a ć  n a  m o ż liw ie  du  
że j ilo śc i s am o d z ie ln y ch  w a r ­
sz ta tó w  ro ln y ch , z a p e w n ia ją ­
cych  im  ś ro d k i u t rz y m a n ia  i 
w y z y s k u ją c y c h  c a łk o w ic ie  
ich  zd o ln ość  d o  p ra cy . Isto t­
n a  n a p r a w a  u s t ro ju  ro ln e g o  
n ie  m o że  p o le g a ć  w y łą c z n ie  
n a  p a rc e la c ji  w ię k sze j w ła s ­
nośc i z iem sk ie j, a le  w in n a  o  
b e jm o w a ć  c a ły  sze reg  ‘nnych  
p oczy n ań , ia k  sca len ie , m e -

Astray, założycielow hmzpań* l io ra c je , p o d n ie s ie n ie  p o z io -  
skiej legii cudzoziemskiej, kierów rim k u ltu ra ln e g o  n a  w s i. s tw o

w a d z o n a , w  d z is ie jszy ch  w a - r u ó o w e g o  k a p ita łu , b ę d ą  z a w -  
ru n k a c b  m e  w y sta rc zy . R o ln i-1  sze ro z w ie r a ć  n o ży ce  cen  ar-  
c tw o  je s t  tak  śc is łe  z w ią z a n e  iv k u łó w  ro ln ic zy ch  i  p r z e im -  
z innym ? d z ia ła m i g o s p o d a rk i s ło w y c h , b ę d ą  w  ten  sp o so b  
spo łeczn e j, że  z m ia n y  w  d z ie - sta le  r u jn o w a ć  n aszycn  ro ln i -  
d z in i* s a m e g o  ro ln ic tw a  n ie  I k ó w . ’

nictwo wszystkich spraw  zagra- 
nVznvch oraz opraw, dotyczą- 
rych prasy i propagandy powstań
ezej

rżen ie  rz e m io s ła  n a  w s i i  t. p  
A is  p r z e b u d o w a  sam ego  u- 

s tro ju  ro ln ego , ch o ćb y  n a jp e ł-

r<i2 w ią żą  c a łe g o  p ro b le m u  
Z w ła s z c z a  d la te go , że  zn acz ­
n a  część lu d n o śc i dz iś  s ie d zą -  
ca  n a  coli b ę d z ie  m u s ia ła  
p rze jś ć  d o  in n ych  z a w o d ó w .  
D la te g o  u rz ą d z e n ie  stosun ­
k ó w  w  in n y ch  z a w o d a c h , bez  
p o ś re d n io  d o ty k a  ro ln ic tw o .  
D z is ie js z a  w a r s t w a  ro im c za  
z a w ie r a  w ła ś c iw ie  w ś ró d  s ie ­
n ie  p rz e d s ta w ic ie li  w szystk ich  
in n ych  z a w o d ó w .

J ak  w ię c  m a ją  w y g lą d a ć  
p rz e m ia n y  w  in n y ch  d z ie d z i­
n ach  ży c ia  g o sp o d a rc zeg o ,  
k tó re  p o z w o lą  d o p ie ro  m ow-ić  
o  ca łl o w ity m  ro zw dązan iu  
p ro b le m u  ro ln e g o  w  P o lsce?

A  w ię c  w' zak re s ie  p rz e m j7-  
s łu  m u s i n a s tąp ić  u sp o łec zn ię  
nie c ię żk ie go  p rz e m y s łu  s u io w  
co w ego , m r c z e j  b o w ie m  p o ­
tężne k a rte le , b ę d ące  p o s łu s z ­

n ie ) i n a jr a d y k a ln ie j  p rz e p ro -  n y m i n a rz ę d z ia m i m ię d zy n a -

\V z a k re s ie  h a n d lu  m u s i  
b y ć  zn iszczon e  p o ś re d n ic tw o  
ż y d o w sk ie ,  k tó re  d o p ro w a d z a  
d o  tw o rz e n ia  d ru g ic h  n ożyc  
m ię d z j c en am i p ła c o n y m i w  
n ie śc ie  p rze z  k o n su m en ta  a  

cen am i p ła c o n y m i p ro d u cen to  
w i ro ln e m u . Ż y d z i m uszą  b y ć  
O sun ięc i z h a n d lu , a b y  d a ć  
m ie jsc e  tysiącom  n u o d y c h  
ro ln ik ó w , k tó ry m  za  c ia sn o  
je s t  n a  w s i. a k tó rzy  s z u k a ją  
m ra jsca  w  m ia stach .

R ó w n ie ż  m u s i s ię  zn a le źć  
d la  m ło d y c li r o ln ik ó w  m ie j ­
sce w  rz em io ś le , a  w ię c  zn o ­
w u  trzeb a  z r z e m io s ła  u su n ąć  
żyd ów ’. R z e m io s ło  za ś  m u si  
b y ć  w  ten s p o s ó b  z o rg a n iz o ­
w a n e , b y  j a k  n a jb a -d z ie j  u ła ­
tw ić  p rz y p ły w  d o  n iego  e le ­
m en tu  w ie jsk iego ,

K re d y t  w  P o ls c e  m u s i być  
t a k  z o r g a n i z o w a n y ,  a b y  u i e

b y ć  n a rz ę d z ie m  m ię d z y n a ro ­
d o w e g o  ‘ k a p ita łu .  M u s i w ięc  
b y ć  r ó w n ie ż  u sp o łe c zn io n y , a 
je d n o c ze śn ie  w in ie n  s łu żyć  
in te re som  rom ictw ra, m . in . u -  
ł a iw ia ją c  o d p ły w 1 n a d m ia ru  
lu d n o śc i ze wTsi d o  m iast.

P rzy to c z y liśm y  za ledw de  p a  
rę  zm ian , ja k ie  w  go sp o d a rs t ­
w ie  n a ro d o w y m  m u szą  n astą ­
p ić , b y  s p r a w a  ro ln a  w  P o lsc e  
zo s ta ła  c a łk o w ic ie  ro z w ią z a  
na , b y  c h ło p  p o lsk i p rze s ta ł  
żyć w  n ęd zy  i p on iew ie rc e .  
T y c h  p a rę  p rz y k ła d ó w  w s k a ­
zu je  je d n a k  w y ra ź n ie  n a  to, 
że  n ie  m a  n a p ra w y  u s t ro ju  
ro ln e g o  b ez  g ru n to w n e j r a ­
d y k a ln e j p rz e m ia n y  ca ło śc i  
g o s p o d a rs tw a  ro ln e g o  T a k ie  
zaś  p rz e m ia n y  u s t ro ju  g o s p o ­
d a rc zego  n ie  są  j .o ż iiw e  bez  
g ru n to w n e j zm  m y  s to su n k ó w  

m u s i ‘po litycznych . W  d z is ie jszy ch  
w a ru n k a c h  p o lity czn y ch  r o l ­
n ic tw o  p o lsk ie  m o że  się  sp o ­
d z ie w a ć  c o n a jw y ż e j n a k le ia -  
n ia  o n ^ rd s lJ o Ii p la s te rk ó w  

na ro p ie ją c ą  ra n ę
J .  K

katnie mówiąc, pewne ustępy od 
m gielskiego pisarza Russala  

K rążą pogłoski, ie  Rzymowski 
zaczyna dowodzić, iż ę erwotnio  
cytował nawet Russela, ale w y k i*  
ślono mu odpowiedr ie ustępy i cy 
taty w  „K urierze Porannym ", 
j a k  wiaać, p Rzymowski bardzo  
późno przypom niał sobie tak nie­
zwykle ważne i istotne okoliczno­
ści. Ciekawe, czy i w  książce Rzj 
mowskiego, która m iała być prze 
cież dziełem naukowym, chochlik 
drukarski wyrzucił ustępy, wska* 
żujące na to, że są tam cytaty z 
pracy Bertranda Russela.

N o w e  z m i a n y  i  a w a n s e

tym razeir. 
w  sadownictwie

Jak się dowiadujem y w  b. ty­
godniu ogłoszona Dęazie nowa  
lista zmian i aw ansów  w sądow ­
nictwie. obejm ująca apelacje  
prowincjonalne. W  ostatnich 
dniach nastąpiły  również dalsze 
przesunięcia w  Mini sterstwie 
Spraw iedliwości. Do biura per­
sonalnego m inisterstwa pow oła­
ny został Tadeusz Semadeni, do­
tychczasowy sędzia Sądu O krę­
gowego w  W arszaw ie .

O D i ż k a  e m s r y t u r

o 10 procent
Pro jekt noweli Uo o bo w iązu ją ­

cych obecnie prze.pi*sów emery­
talnych, jaki skierowany m a byc 
do izb ustawodawczych, w p row a­
dza 10 proc. obniżkę wszelkich u- 
posażeń emerytalnych, l

Spod tej obniżki będą wyłączo­
ne zaopatrzenia emerytalne, nie 
przekraczające —  d la emeryta 
100 zł., dla wdowy 50 zl, i dla 

sieroty 25 zł. miesięcznie.

W a l n e  z e b r a n i e

na Uniwsrsyteiis
W  poniedziałek, 23 b. m. o godz. 

18.30 odbędzie się w  Audytorium  
gmachu praw a U. J. P. N adzw y­
czajne W aln e  Zebran ie członków  
Tow arzystw a B ratn ia  Pomoc U . 
J P . w  spraw ie znanej ulotki, &- 
rakującej prezesów Bratnich Po ­
mocy .

Piszem y o tym na str. 6-ej.
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Stalin carom Koh i

Ani komunizmn ani socjalizmu
n i e  m a  d z i ś  w  Z . S . H . R ,

—  N iew ątp liw ie  uia ona trwał 
gze podstawy niż w ładza carska. 
Jeżeli jeszcze przed dwoma laty

P.sł- ż  ?2 11. (tel, w ł.).  W  ro na świecie konstytucja sowiec- 
syiskim  dzienniku „Posliedn ija  ka"
N ow osti" ukazała aię rozm owa Oczywiście, że sama arm ia nie
współpracownika redakcji z pe- w iele zdziała, jeżeli naród będzie mogliśmy mówić o istnieniu w  
wnym  cudzoziemcem, któiy prze- przeciwko ustrojow i. N ow a  kou- Sowietach opozycji na górze; to 
byw ał d łu iszy  czas w  sow ietach stytucja jest oszukiwaniem naro* obecnie nie może być o t.vm rao-

du. Niech tylko niebezpieczeń-, wy. W szelka ideologiczna dysku- 
stwo minie, Stali;, cofnie wszel* sja  jest wykluczona. Partia  zosta 
kie zarządzenia liberalne, gdyż la zamieniona w aparat biurokut 
wówczas owe „swobody" m o g jy -! tyczny, wykonujący rozkazy, 
by się stać niebezpieczna dla Czynów Stalina nikt nie odważy  
niego. się krytykować ani •  p raw ej ain

—  Czy władza Stalina posiada ■ • ■
cechy stałości?

Niepodzielnô  gospodarstw z parcelacji
N o w e  s z c z e g ó ł y  p r o  e k f u  u s t a w y  „ c  z a r o d z i e  d z i e d z i u n s j

Donosiliśm y ju i  o  wniesieniu  
na najbliższą sesję sejm ową p ro  
jektu ustawy o niepodzielności

l i

i naw iązał bliski kontakt z szere­
giem wybitnych snwiecKich dy- 
g n ;tarzy. Spostrzeżenia .eg" cu­
dzoziemca rzuca ją  bardzo cieką* 
w e światło na to, co dzieje się o- 
betuie w  Sowietach.

—  W  państwie sowieckim —  
etw erdz 'ł cudzoziemiec —  nie 
ma dz.ś ani komunizmu ani s o c j a ' 
I zmu i ped tym względem  jest 
to  jedyny kraj na świecie Powro  
eiłs odwieczna form a rządów  —  
sam odzierzawiem e C ala stara  
bolszewicka gw ard 'a , z mełymi 
wyjątkam i, z o r a ła  zniszczona. W 
naszych oczach gm ą tam resztki 
ustroju socjalistycznego i gdyby  
do R osji- zaw ędrow ał M arks, io 
by go wysłano do ka rczow an a  ia 
sów, albo zamęczono w  czerez- 
wyczajce. N ie  znaczy to bynaj­
m niej by Rosja g raw itow a ła  w  
k-erunku demokracji.

Deklam owanie o demokracji, 
które od pewnego cza0u znajdu­
jem y na łam acn prasy sowieckiej | 
to równie puste słowa, jak  i ha* 
s ła  komunistyczne. I te i tamte 
s lu ią  nowemu ..sam odzierżawiu".

W laa za  Stał na spoczywa na 
irzech poaporaći —  a  są nim i: 
biurokracja,

z lewej strony.

drobnych gospodarstw  wiejskich, 
powstałych z nowej parcelacji. 
Jak się obecnie dowiadujem y, 
art. 2 projektu przew iduje, że 

Dziaiki, powstałe z parcelacji, nie 
mogą być zbywane w całości lub w 
części, dzielone, wydzierżawiane, za­
stawiane lub obciążone bez zezwole­
nia władzy.

Właściciele działek powstałych z 
parcelacji, ub wiązani są do osooiste 
go gospodarowania na tych ćział- 
m c i u  Władza może zezwolić na po*

wierzenie gospodarowania innej o»o- wszelkie umowy zaw arte w o rew  
bie. j lałożonjm  przezeń ogronicze-

Co będzie wobec tego, gdy w ła , v
ścieiel działki nabytej drogą par 
celacji zechce utrzym ywać jako  
pohioc w  gcspcaa»-stwie najem ni­
ka? Ograniczenia wynikające z 
tego projektu będą stosowane za­
równo ao pierw otnycn nabywców  
jak  i do ich następców p raw ­
nych, oraz m ogą być rozstrzygnię  
te na działki powstałe z parcela* 
cji przeprowadzonej przed w e j­
ściem w  życie tej ustawy, a  po 
dniu U X .191£  r.

Pro jekt przew iduje dalej,

mora będą nieważne, a rozporzą­
dzanie działką niezgodnie z tynu  
ograniczeniami, pociągnie za so- 
bą karę aresztu do 3 m iesięcy f  
grzyw ny do 3000 zł.

Ograniczenia, wynikające z te- 
go projektu będą m usiały być u -  
jaw n iane w  księgach hipotecz­
nych, przyczem opłaty za te czyn  
ijości obniżone będą o 5G proc 9  
otosunku do optat m,rmalaycn.

Ograniczenia te są w  zasadzie 
słuszna, ale... o ile najp ierw  da  

źe się zatrudnienie nadmiarowi lud­
ności wiejskiej. Bez tego, żakiem-* 
nia ją  jedynie i odsuw ają  na p lan  
dalszy kwestię zasadniczą, da jąc  
wzam ian papierowy półśrodek.

Adw okat Jest uie tylko obrońcą 
interesu prywatnego jednoetli, 
lecz pełni wysoką funkcję pub- 
1 czną Jego porady p raw i e udzie­
lane ki. entom łub zrze»zeu«>n. go­
spodarczym i spotócznym, jego ob­
rony przed sądami ! urzędami sa 
i być powinny jednym  z zasadni­
czych czynników w ytw arzan ia się 
ładu społecznego polskiego. A dw o­
kat jest pionierem myśli p raw n i­
czej i nie mniejszym obok spra - 

a r a .a  i gospodarka w iediiw ego «ędeiego i hezstronne- 
Sow iecaa- .nnymi słowam i 'Stalin go a  energicznego kierownika  
zasiada na trójnogu, którego no i w ładzy adm inistracyjnej współ- 
kaioi są : Mołotow, W oro-zyt&w i w ychow aw cą społeczeństwa. M a  
'Jrdżomkidze. Stalin pogardza ni- możność jednak spełniać sw ą ro- 
mi i nienawidzi ich, a  oni ni ena- j l ę  twórczą rzecznika spraw iedli* 
widzą 1 obaw ia ją  się Stalina tak wości tylko wtedy, gdy toa moż- 
jak bo jarow ie ruscy w  X V I w ie- ność bronienia spraw y „słuoz- 
ku nienawidzili i bali się Borysa n e j ' , a nie każdej, której się mu- 
Godunowa. si w ysługiw ać, każdej, która się

N ik i nie ośm iela ttę staw ić nastręczy.
Stalinowi czoła. On jest otoczo, PO ZY C JA  R Z E C Z N IK A  'S P R A -

W IB D L IW O Ś C I W  S P O Ł ii*  
TZEńSTY .TE  

jest odm ienną od w ie lu  innych 
zawodów.

Z s zwiększeniem się ilości adwo  
niż jpe zwięk- 
pracowników

im ś w pływ em ", ze jest on chory, jakiegokolwiek innego zawodu, 
smijczony, lub u lega wpływom  np. jeśli zwiększa się znacznie 
któregoś z dygn ;tarzy. Zdrow ie  j i 'ość ogrodników z wyższym wy- 
Jego jest n e najgorsze, a  poza- kształceniem, to w  wyniku możłi-

K w e s tia  a d w o k a c k a
Musi się r ia  zająć rzad i społeczeństwo

ny Jedynie pokornymi wykonaw^ 
cami, rywalizującym i Jeden z dru  
gim  i nienawidzącymi się w za­
jemnie.

Zabaw ne są tw ierdzenia prasy, 
tc „Stalin zmuszony był do uatą katów jest inaczej 
piem a ze swej pozycj i pod czy- szeniem się ilości

tem Stann nie zniesie koło siebie wym będzie, że będziemy jadać  
żadnej wybitn iejszej jednostki, więcej tanich i lepszych jabłek  
Otoczył się m iernotanr i pochleb* lub pom idorów. Inaczej —  gdy 
csmi, którzy wiedzą, te gdvby od ilość adwokatów  staje się n a d *1 
szedł od władzy, to skończyłoby mierna, zwłaszcza adwokatów ży-1 
się ich panowanie. W ola  Jegc dów, zw iększają aię potępieńcza 
jest wykonywana bez szemrania pieniacze spory, powstaje brak  
i całkowicie. j zaufan ia między sądami i urzę-

G łównym  zadaniem j “go jest darni a  społeczeństwem, między 
utrzymanie w ładzy. Posiaaa  on współobywatelam i, zwiększa się 
potężną rolę i kocha władzę. O - ilość papierków biurokratycz- 
ezywiście, te jednocześnie p rag  nych, etyka praw ników  i ich 
i r e  potęgi i dla kraju, gdyz u p a -! klienłów obniża się, ciężar utrzy- 
dek Rosji Sowieckiej, to jego  upa m am a w arstw y  praw ników  zawo* 
dek. W łaśn ie  dlatego zniszczył dowych wzrasta nad siły społe- 
trorkistów, ze stal, oni na dro- czeństwa. Dziesięciu licho wyna* 
dze de potęgi jego  i R osji Sowi er gradzanych tańszych kauzyper- 
kiej. | dów żydkow staje się większym

Jeśli Ła-.Yudzi m iara etyczna w  
postępowaniu adwokata, nie speł­
nia on swego zadania praw id ło ­
wo, a nawet przeciwnie krętacz 
zyskuje cza3em na uznaniu najniż 
szych s fe r  społeczeństwa. Ko­
rzyść zaś jedy na z tego d la róż­
nych oszustów, przestępców, oraz  
żerujących na gospodarstw ie na­
rodowym cudzoziemców i „kra jo ­
w ych " żydów.

JAK BYŁO DOTYCHCZAS
—  W  adwokaturze polskiej?  

Tradyc je  je j niestety z czasów  
rozbiorów były różne w  poozcze 
gólnycb dziełu .cach.

Żydom w ed ług  ustaw  rosyjskich  
utrudniano dostęp do adwokatu­
ry, zdarzali się tedy tacy, którzy 
przyjm owali chrzest, przeważnie 
w  wyznaniach ewangelickich, aby  
się do adwokatury do3tać, Tacy  
żydzi wol cii m ówić językiem ro­
syjskim niż polsikim, np na swych  
książkach podpisywali nazw iska w  
języku rosyjskim , a  nie polskim- Z 
odzyskaniem niepodległości ci pa- 
r owie pospiesznie posługiwać się  
zaczęli polszczyzną i zar.; 
imion „Boris", „J u rij"  zaczęli v  
bie używać imion Borys lub Ber­
nard, Jerzy.

PRZEMIANA
niektórych x nich poszła jaszcze 

d a le j: 'poczęli korzystać z wielkim  
zapałem z nieszczęsnej polskiej 
ustawy o zmianie nazwisk, w  czym 
zaczęli te l ich naśladować młodsi 
żydzi i przechrzty. Niedyskretni 
koledzy, lub poprostu mniej św ia ­
domi musieli sie dopytywać:

Z tycia Spółek Akcyjnych
Warszawskie Towarzystwo Fabryk 

Cukru, kión <*0 Zwyczajne Walne Zgro 
madzenie oooylo się 12 b. m . ogmsza 
sprawozcianie za rok obrachunkowy
1933/36.

W  ub egh j bampanii Ton zużyły d< 
przerobu 1.164.200 ctr. ouraków, z któ

gdzie się podział Felzenuardt? porada p raw na lub zastępstwo w
Jak to się teraz nazywa kolega sądzie, bo także jestem  adwoka- - , , .
o • * .  .  t/  o ,r .  * ~  ' I ryjh otrzymano 181 897 ctr. cukru, w
Szapiro, towarzysz Kor.? To na - tem. I t>,n rafinady 66.716 ctr. ogólnej war-
wet powotiowalo pewne trudności j Oczywiście uza-u jem y zawód tości 11.292 tys. zl. Oznacza to zninięj. 
porozum iewania się adwokatów, dorożkarzt 1 cenimy go bardzo s>:eii e prodt cji w  porównania do po. 
p r z e c ie k ó w  w  eprawach, gdy wysoko, ale zupełnie innych w y  miaU
me wiadom o jak  ust zaadresować, maga on w arunków  od koniccz* m i e j u 20 p iw . oh n tka ceny cukn 
Iud jak  w  poaar.iu do sądu nazwać nych cech adwokata, a także sym która nie -śozostaia bez wpły u nu o- 
przeciwnika, bo w  czasie rozpo- boliczne rzeczywiste zestawienie stateczny rezultat finansowy Towarzy- 

trywania sprawy p i M  Sąd pleni na stałe przeciętnego odpbsdi »  e ą t ó w ,  amorty-
szej instancji byio inaczej. T a - przyszłej palestry polskiej w  jed - zację p-,zostaj czysty rysi v .umie 
kich adwoka rów, k+órzy zmienili nej osobie z dorożkarzem uw aża  zł. 4.423.46, zachcdziła więc cwcmual- 
nazwiska Jest w  W arszaw ie  około my za nieodpowiednia- Już nie róść mewyplacer'a w tym roku dywU 

40, a więc liczba w cau  pokaźna ! anegdota aJe p raw da o onimi 7\
Z upodobaniem tez zydzi rosyjscy społecznej o adwokatach w  tej -w3Ła -  wvdzieliło z* opvcjalne: rtzer

dzielnicy w yraża się w  takich fak  wy kwotę zł. 370 tyi. na wypłatę 
tach, jak  gdy adwokat innej  ̂ ■ '1 od akcji 100 Złotowej, 
dzielnicy w  miasteczku m ałopól-

„asym ilu ją" sw oje imiona, tak< 
pan M orda A ron  zmienia ponie­
kąd sw oje oblicze na Maurycegc 
A rtu ra , jeszcze na uniw ersytecie skim zatrzym uje się w hotelu,!
l-ęditc Chaitnera i sjonistą, jakc w łaściciel uprzejm ie ale stanów - ’ P r a c a  d l a  P o l a k a
adwokat woli być Henrykiem , Z .zo  żąda zapłaty zgóry, Lo do* 
adwokatury polskiej b. Kongre ! w iedział się, że przyjezdny jest  
sówki w ielu przedwojennych ad - adwokatem, 
wakatów stanęło o fiarn ie do
p iacy w  s»ądow n.ctwie i adm ini­
stracji, w okresie ich organ i­
zacji, jednakże zauważyć s ię  go

N IE J E D N O L IT O Ś Ć
A D W O K A T U R Y

j e s t  iaktem, który zastało od-
dzi, tc w ie lu  z dzisiejszych sę- rodzone Państw o Polskie w po- 
uziów, prokuratorów  i  u rzędni- szczególnych dzielnicach. W  cią* 
ków, b. adwokatów  zdołało zapc- gu  k ilkunajtu lat, nastąpiły  róż- 
mnieć o sw ej adwokackiej p n e -  ne zmmny, w iele przesiedleń s.ę 
szłości j dziś pad wpływetr może prawników z jednych dzielnic do 
coTaz większego zatydzania się innych, zwłaszcza em igracja z 
poczuwać do koleżeństwa zaw o M ałopolski. W arszaw a, jako sto. 
dov7ego z prawnikam i innych za- hca, stała się też siedzibą daw ­

niejszych adwokatów  petersbur­
skich i wiedeńskich i adwokatu­
ra stołeczna ma przedstawicieli,

wodów, zwio.szcza adwoka^tami.

W  M A L O f O L S C E  j e s t  g o r z e j

Znana jest anegdotka, że na 
m ałej stacyjce m ałopolskiej do­
rożkarz, o fia row u jąc  sw e usługi

Od naszej CzłTelniczki otrzy­
maliśmy naStęnującą ofenę;

N o w a  placówka do objęcia d L  
Polaka. Poszukuje się solidnego  
dzierżawcy kiosku gazetowego, 
który zostanie otw arty  od r. 1937. 
Będzie to spory sk ier ( 3 X 4  m ) ;  
powinien posiadać również m a­
teria ły  piśmienne, tyw n iow e Itp. 
Miasteczkt na Kresacb W *ęhod - 
nich, 4 tys. mieszkańców, /m ina  

roziegła. Pow ażne zgłoo«ęniia 
proszę kierować do d . fT . M tjn a r-  
towścaa, kierownik A genc ji Pocz­
towej w  Pw oaow ie , pow  W otko*
WJ'Skit:gO.

w

W o j .  G r a ż y ń s k i

skarży „Słowc
związku z artykułem r e d

L IL E , 22.11. W  całym
B y  poduieść potęgę k ra ją , trz^ ciężar rm jako cała w a rstw a jn ie - j m a  w  dalszym ciągu stra jk  w .łą c zy li sie do strajbu ,

* a  wzmocnić armię i obudźT w produkcyjna a n i i . l i  jeden od* '  m etalurgicznym . W czo w ia jąc  prowadzić gu
masacn „sowiecki patriotyzm powiedm. dobrze wychowany, d o - , , I , . ,
W łaśn ie  do tych celów ma siu* n-ze płatny, związany siln ie ze n ,  Dorzuciło pracę 12.500 ro b o t -(w zględm cńla postulatów
żyć v,najbardziej den.okrat>czna społeczeństwem Polak, ników, okupując większość fa -  niczych.

pochodzących z różnych dzielnic.
Zacie ra ją  się różnice praw ne i 
ujednostajn ia ją się, niestety 

pasażerowi, jadącem u na rynek, często a :craze, obyczaje żawo- .  M ackiew icza w  „Słowie** 
dodaje; dowe adwokackie, noatęnuie zjed* wileńskim  zatytułowanym  „h ii-

-  Może Sz. Panu  potrzebna u r e n i e  P « « n e  Haecwpospoli- re ria  bez ideologii", w  którym  
tej, a z niem praw ne i faktyczne konserwatywny publicysta pyd- 
adwokatury. Jednocześnie jednak dał ostrej krjrtyse dzmlalnoSĆ 
następuje kolosalny wzrost ilo- Dolityczra  i aaminutracyjna 
ści adwokatów, co omówimy w  woj ew  Grażyńskiego, obecnie 
następnym artykule, a zwiaszcza w ojew oda Grażyński złozył skar 
adwokatów żydów, i to powodu- gę  sądow ą przeciwko „S łow u "  
je  w ielkie zagadnienie społeczne wileńskiem u o zniesławienie, 
jakości i ilości adwokatury’ w  Po l j Jak się dowiadujem y oskarżę- 

o k rę g u )bryk. Technicy i m ajstrow ie przy sce. N iesposób dzisiaj przeci^t- aie prywatne w ojew . G raty»'sk ie
nemu obywatelow i przejść obo* go, popierane będzie z urzędu  
jętnie obok tej Kwestii, która na- p izez prokuraturę. N iew ątp liw ie  
brzm iewa, która staje ęi<* ziem proces ten odsłoni interesujące  
społecznym, której na im ę naj- szczegóły rozgrywek wewnętrŁ- 
ogóln iej „kwestia adwokaclta". nych sanacji.

Druga fala strajków we Francji
1 2 . 5 0 0  r o b o t n i k ó w  O K U p u j e  f a b r y k i

postana- 

aż do u- 

robot-
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PANI PREZES i S-M
P o w i e ś ć  o b y c z a j o w a

T u r a w s k i  n i e  z n a ł  n i k o g o .  Ż a ł o w a ł ,  ż c  n i e  r a o ż e  tu  b y ć  
B i a ł o ń ,  a l b o  k a p L  L .  C i  z n a l i  s o c i e t ę  p a r y s k ą  i  n a z w i s k a  t e  
w i ę c e j  b y  i m  p o w i e d z i a ł y .  Z  t w a r z y  w s z a k ż e  w y c z y t a ł  * e d n o :  
f i n a n s e ,  g r u b e  f m a n s e  i  w  0 0  p r o c .  s e m i c k i e .  Z a d o w o l o n y  
b y ł ,  ż e  n i e  s t r a c i ł  s w e g o  w ę c h u  d o  ż y d ó w .  U m i a ł  i c h  j d c z y -  
t y w a ć  p o d  n a j l e p s z ą  n a w e t  m a s k a  i n i g d y  p r a w i e  s i ę  n i e  o m y ­
l i ł .  —  R o z m o w a  t o c z y ł a  s i ę  b a n a l n y m  t o r e m  O  o s t a t n i c h  
w y ś c i g a c h ,  p l o t e c z k i  z  w i e l k i e g o  ś w i a t a ,  k o L i e t y ,  s p o r t .  -> ik t  
j a k o ś  n i e  c h c i a ł  m ó w i ć  o p o l i t y c e .

C o  c h w i l a  p r z y b y w a l i  i n n i  g o ś c i e ,  i u ż  t e g o  p o k r o j u  c o  o n  
i M o r i s o t .  W n i e ś l i  z e  s o b ą  w i ę k s z ą  b e z p o ś r e d n i o ś ć ,  j e d n a k ż e  
m ó w i ą c  s c i s z a l i  g ł o s .  h a m o w a l i  z b y t  b r u t a l n e  g e s t y ,  c z u j ą c  
i ż  f a z i ł y b y  n a  t l p  a t m o s f e r y  t a k  d o b r e g o  w y c h o w a n i a .  W y ­
g l ą d a l i ' j a k  u e z n i a k i .  Z w ł a s z c z a  M o r i s o t ,  k t ó r y  b e z  p r z e r w y  
k o n t r o l o w a ł  s w o j e  z a c h o w a n i e ,  r z u c a j ą c  r o z p a c z l i w e  s p u j t z e -  
n i a  n a  w s z y s t k i e  s t r o n y ,  b y  k o p i o w a ć  o d p o w i e d n i e  r u c h y ,  
p o z y ,  s p o s o b y  j e d z e n i a  i  p i c i a .  O n i e ś m i e l a ł a  g o  z w ł a s z c z a  
s ł u ż b a ,  c i c h o  s n u j ą c a  s i ę  p o  p o k o j u  z n a p o j a m i .

T u r a w s k i  w y n a l a z ł  s o b i e  w y g o d n e  m i e j s c e  w  k ą c i e  g a ­
b i n e t u .  s k ą d  m ó g ł  w s z y s t k i c h  o b s e r w o w a ć  i s ł y s z c e ,  s n m  b ę ­
d ą c  j a k  n a j m n i e j  w y s t a w d o n y .  O r i e n t o w a ł  s i e  j u ż  n i e c o  
w ' c h a r a k t e r z e  p r z y s z ł e g o  z e b r a n i a ,  n i e  w i e d z i a ł  t y l k o  j a k ą  
o s t a t e c z n i e  r o l ę  k a ż ą  m u  n a  m m  o d e g r a ć

W  te j  c h w i l i  d o  g a b i n e t u  w s u n ą ł  s i e  l o k a j  i s z e p n ą *  c o ś  
d o  g o s p o d a r z a  B a ro *  r z u c i ł  s i ę  k u  d r z w i o m ,  p r z e z  k t ó r e  
w c h o d z i ł  w ł a ś n i e  o t o c z o n y  s z l a b e t n  L e w i n .

c —»d j z  d u u <4 ę*< p o ą c i ą  s i e b i e ,  j a k b y  z a z n a c z a j ą c ,  ż e

j e s t  w ł a ś c i w y m  k i e r o w n i k i e m  z g r o m u d z o n v c n .  N i e  m i a ł  j u ż  
j e d n a k  w y r a z u ,  z n a n e g o  m a j o r o w i ,  z  m e e t i n g u ,  p r z e s t a ł  b y ć  
d e m a g o g i e m .  Z o s t a ł  ż y d  g e s z e f c i a r z .  S p r y t n e  o e s y  p r z e l e ­
c i a ł y  s z y b k o  p o  w s z y s t k i c h  i  z a t r z y m a ł y  s i ę  n a  T u r a w s k i . n .  
N a c l y  l i ł  s i ę  d o  s w e g o  to w ra r z y s z a ,  A l e  j u ż  M o r i s o t  p o d c h o ­
d z i ł  d o  n i e g o ,  m ó w i ą c  g ł o ś n o :  1

Z g o d n i e  z  p o l e c e n i e m  k i e r o w n i c t w a  o b e c n y  j e s t  n a  d z i ­
s i e j s z y m  z e b r a n i u  t o w \  T u r a w s k i  z  P o l s k i ,  k t ó r y  j a k o  o f i a r a  
b i a ł e g o  t e r o r u  z g ł o s i ł  s i ę  d o  n a s  d o  p r a c y .  T o w a r z y s z u ,  p r o ­
s z ę  b l i ż e j !

—  T a k  w y  z  P o l s z y ?  —  Z a p y l a ł  L e w i n  p o  p o l s k u  z ż y ­
d o w s k i m  a k c e n t e m .  Ż  k i m  p r a c o y  a ?’ s c i e  i z  p o w o d u  c z e g o  
m u s i e l i ś c i e  u c i e k a c ?

T u r a w s k i  n i e  z d z i w i ł  s i ę  z b y t n i o  p o l s z c z y ż n i e  L e w i n a ,  
p o w t ó r z y ł  z w y k ł ą  s w ą  o p o w i e ś ć .

—  N u ,  d a ,  t o  s i ę  z g a d z a ,  s ł y s z a ł e m  j a  o  t y m ,  c h o ć  t o  n i e  
n o i  w y d z i a ł .  S p e c  o d  t e g o  j e s t  K r a f t b a u m .  M o r i s o t  r a p o r t  

o  wra s  z ł o ż y ł ,  ż e  w y  w  p o r z ą d k u  i  u m i e c i e  p r a c o w a ć .  B ę d ę  
in  u  w a s z e j  P o l s z c z ę  d z i s i a j  m ó w i ł .  D o s t a n i e c i e  n o w y  p r z y ­

d z i a ł .  —  P o k l e p a ł  g o  p o  r a m i e n i u .
M o n s o t  s ł u c h a ł  z  z a c h w y t e m  n i e z r o z u m i a ł e j  d l a  s i e b i e  

r o z m o w y .  S p o j r z a ł  n a  T u r a w s k i e g o  z  w i ę k s z y m  s z a c u n ­
k i e m ,  o d k ą d  s a m  „ t o w a r i s z c z  -  g ł a w n o w i e r c h "  t a k  s e r d e c z ­
n i e  i  m . n  m ó w i ł

T u r a w s k i  c o f n ą ł  s i ę  n a  s w o j e  m i e j s c e .  P o s t a n o w i ł  s ł u ­
c h a ć  z  u w a g ą ,  z a p o w i e d ź  „ m ó w i e n i a  o  P o l s c e "  g o  z e l e k t r y ­
z o w a ł a .  L ew  i n  t y m c z a s e m ,  p o w i t a n y  p r z e z  r e s z t ę  o b e c n y c h  
Z a j ą ł  m i e j s c e  h o n o r o w a  p o  p r a w e j  r ę c e  b a r o n a .

B a r o n  w s t a ł ,  o c z y  j e g o  r o z g o r z a ł y  d z i w n y m  b l a s k i e m ,  
n i e m i ł y  g r y m a s  w y g i ą ł  m u  l a k  w y t w o r n e  z a z w y c z a j  u s t a

—  P a n o w i e ,  w  i m i e n i u  o r g a n i z a c j i ,  k t ó r ą  m a m  z a s z c z y t  
d z i ś  t u  r e p r e z e n t o w a ć ,  W i e l k i e g o  W s c h o d u  P r a n c j j  i C e n ­
t r a l i  B n c i  -  B r i t h u  n a  E u r o p ę ,  a  t a k ż e  w  i m i e n i u  m o i m  w ł a -  
s n j m ,  i a k o  p r z e d s t a w i c i e l a  r o d z i n y ,  k t ó r a  o d  l a t  i  p o  d z i ś  
c z e k a  i p r a c u j e  d l a  r e w o l u c j i  w s z e c h ś w i a t o w e j  m a m  z a s z ­
c z y t  p o w i t a ć  b r a t a  n a s z e g o  z  I i o s j i l  Z e b r a l i ś m y  3 ię  t u t a j

d l a  n a r a d z e n i a  n a d  d a l s z ą  n a s z ą  t a k t y k ą  w e  F r a n c j i  i  E j -  
: r o p i e  ś r o d k o w e j ,  u s t a l i ć  n o w e  i n s t r u K c j e  i  o m ó w i ć  ś r o d k i  
! d z i a ł a n i a .  P a n o w i e ,  z e b r a n i e  u w a ż a p i  z a  o fw a r t e .  O d d a j ę  
g ł o s  b r a t u  L e w i n o w i !

L e w i n  n i e  z a c z a ł  j e d n a k  o d r a z u .  P o r o z u m i a ł  s i ę  s z e p ­
t e m  z  b a r o n e m ,  t e n  r z u c i ł  k r ó t k i  r o z k a z  w i e r n e m u  l o k a j o w i ,  
k t ó r y  z a  c h w i l ę  p o w r ó c i ł  z  d u ż y m  r u l o n e m  R o z w i n ą ł  g o ,  
o c z o m  w s z y s t k i c h  u k a z a ł a  s i ę  m a p a  ś c i e n n a  E u r o p y .  Z a ­
w i e s i ł  j ą  n a  d r z w i a c h  s z a f y  b i b l i o t e c z n e j ,  p r z y c i s k a j ą c  
u  g ó r y  c i ę ż k i m  w a z o n e m ,  p o c z y m  b e z s z e l e s t n i e  w y c o t a ł  s i ę  
z  p o k o j u ,  z a m y k a j ą c  I r z w i  z a  s o b ą .

L e w i n  p r z y s u n ą ł  s w o j  f o t e l  d o  m a p y  i z a c z ą ł  n ro w i- i  g ł o ­
s e m  b e z d ź w i ę c z n y m ,  b e z n a m i ę t n y m ,  o k r e ś l a j ą c  s t a i i  s i ł  r e ­
w o l u c y j n y c h  e u r o p e j s k i c h .  —  N i e  m a  T: r a „ u  w  E u r o p i e ,  
w  k t ó r y m  b y  m e  b y ł o  n a s z y c h  z w o l e n n i k ó w .  J e ż e l i  d o ś ć  
i  z e c z y w i s t y c h  c z ł o n k o w  p a r t i i  j e s*  n i e w i e l k a ,  t o  n a t o m i a s t  
j a k  p a n o w i e  z a p e w n e  j u z  w i e d z ą  i s t n i e j e  c a ł y  s z e r e g  o r g a ­
n iz a c ji  a f f i l i o w a n y r h ,  p o z o s t a j ą c y c h  p o d  n a s z y m ^  w p ł y w e m .  
A  w i ę c  n p .  o r g a n i z a c j e  w o l n o m y ś l i c i e l  sicie, L i g  O b r o n y  
p r a w  c z ł o w i e k a  n i e k t ó r e  s t o w a r z y s z e n i a  h u m a n i t a r n e ,  
r w i ą z k i  z a w o d o w e ,  a  n a w e t  k l u b y  s p o r t o w e .  T o  w -s z y s tk o  
s t a n o w i  t ę  o l b r z y m i ą  r z e s z y  m n i e j  l u b  w i ę c e j  ś w i a d o m y c h  
z w o l e n n i k ó w  r e w o l u c j i  ś w i a t o w e j  z  p o ś r ó d  n i c h  w y ł a w i a  
s i ę  g r o s .  a c z k o l w i e k  p o d r z ę d n y c h  d z i a ł a c z y .  Tc. s ą  n a s z e  l e ­
g a l n e  i  p e w n e  p u n k t y  s t y c z n e  z  m a s a m i ,  d o  k f ó r c c h  p o d c h o ­
d z i m y  t a k ż e  z r o b o t ą  k o n s p i r a c y j n ą .  T a k  w i ę c  / d z i a l a l n o ś ć  
n a s z a  r o z p a d a  s i ę  n a  d w a  g ł ó w n e  d z i a ł k ą  p i e r w s z y  —  c z y s t e  
—  k o m u n i s t y c z n y ,  n i e j a k o  k a d r a  b e j o w a ,  p a r t i a  l e g a l n a  l u b  
z a k o n s p i r o w a n a ,  d r u g i  —  o r g a n i z a c j e  s p o ł e c z n e  i  z a w o d o ­
w e ,  a  n a w e t  t o w a r z y s k i e  o  a n t y r e l i g i j n y m ,  a m y k l e r y k a m y m  
m n r k s o w s k i m  l u b  l i b e r a l n y m  n a s t a w i e n i u .  O b o m a  o d ł a m a ­
m i  r z ą d z i m y  o c z y w i ś c i e  m y  —  t u  s D o j r z a i  z n a c z ą c o  n a  b a ­
r o n a  — i m y ,  t y l k o  m y ,  b r a c i a  z g r o m a d z e n i  t u t a j  i w a n a l o ­
g i c z n y c h  w a r s z t a t a c h ,  w i e m j - ,  d o k ą d  p r o w a d z i ć  b ę d z i e m y  
m a s y  n a n ^ p o s ł o * * '

D .  c. n .1
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PsE&mika
N a  łamach „K uriera  W arazaw - 

nkiago" p ro f. łt  R/baiwki om awia  
»agadmienie ulg p^da-tirowyicn dla 
rnwertycji. P ro f. Rybarski pisze 
na zaKończeioit swych w yw odów :

„Niektórzy ekonomiści wiazą w  o- 
pcuau wanm o*zczęonosct przyktau 
poowójncgp opojatkowanla Kto! np. 
lokaje częsc . “'ego dochodu rocznego 
pwiedzrm 100 000 z». w dalszej pre 
dbucil AI» oa tych 100.000 tL pędzie 
musai zapłacić podatek, Który zabit. 
rze mu Jeuną piątą bn  jeaną czwartą 
tego zaoszce dzonego „ochoda. Po 
opłacenia ocoutl a  pozostała reszta 
przynosi dochód w  następnych latach, 
i od tego dochodu znowu opłaca się 
podate. A jeżeli ktoś skoiroumował 
cały swój dochód, to ten dochód znikł, 
a podate! tylko raz ; ostał opłacony.

Możt tt n.e iesi podwójne opoda' 
kowanie, gdyż raz opłaciło się pod* 
•efc od calegó zaoszczędzonego docho- 
du. a za drugim razei, od dochodu z 
majątku, który poprzednio został za* 
oszczed. ony. a 1* w kaznym razie 
skam, który oęazie taworyzowai prze­
znaczenie częśc aocnoau n . oszczęd­
ność produkcyjną, stanie się podobny 
do zapDb egliwego gospodarza, który 
powiększa inwentarz żywy w  gospc 

, darstwit: będzie sprzyjaj przyrostowi 
objektów, które w  pi zyszlosci dadzt, 
się opodatkować; będzie pomnażał 
Bok owiec, nadających *iy Jo strzy­
żenia.

Bez odpowiedniej polityki podatko­
we! nie uda się u nas odbudować 
zni: zczonego kapita*u Nit chodzi tu 
o specjaku ulgi, których przyznanie 
wvmag- ióżnvcl. fom alnośd, ani na­
wet nie citodzi tu specjalnie o  mwe 
stycje; pon.noi r.ie rap tał- obrotc 
w  ego "'•zedsiębiorstwi możi tak sa- 
im oaaziamc n? ożywienie wytwór 
ezosci, jak i in westycje. Odróżnieni 
ZttŻYc.a na eełe Konsumcyjne nie jest 
trudne Oczywiście opodatkowany 
encąc korzystać z niższe tawki mu- 
(óalhy udowodnić, że swój dochod ra­
cji uwa* w  postaci oszczędności pre 
dukcyjnej. Nie omawiamy w  tej 
Chwil) sposobt: przeprowadzenia tej 
idei, lecz samą ideę. Naszym zda 
irerft nu- ona duże znaczenie i dla sy­
stemy podatkowego i dla caiego gó- 
spi d ars twa "

Stanowisko prof, Rybarskćagc 
jest niew ątpliw ie słuazne, chodzi 
o  to, by część dochodu zaoszczę­
dzona, by ła  oołozona mniejszym  
podatkiem od części dochodu zu­
żytej na spożycie. Trudniejsze  
jest o w iele urzeczywistnienie te 
go postulatu, w  praktyce (Jlgi dla  
posrcai^ćlnyca form  oszczędza­
n i *  o tyle m e wumeazane, le  
stw arza ją  przyw ile je  czak sm dla 
tych form  kapitalizacji, które w  
danej chwili m ogą być mniej po­
trzebne od form  nieuprzywile-jo- 

; ^ a n y c h

Autonomia literatury
„K urie r Pora nny" broni się 

przed zarzutami „Polski Zbro j­
n e j", wywołanym i znanym frag  
mentem p, W ojciecha Skuzy „K u ­
rier Po ranny " pisze tak:

„Łatwo jest „wzgląd nt bezpieczeń­
stwo i putęgę oanstwa” yi cnirśJ —  
i "  cho ppłk Rudnic —  do g Jdno 
śd  jedynego stanówek* z którego 
-o zpatrvw , mamy „każdi zagaanłr- 
nl« rzy tn odnośni t  s’ę do spraw 
wojskowych polityczrych, sp kecz- 
nycł czy ti Kulturalnych i artystycz­
nych". Spróbujmy jednak te ^asadę 
ogólne zastosować w jakimkolwiek 
Konkretnym wypadku literackim, a 
r"zeI.on *tny się, te jest ona całkowi­
cie bezużyteczna, gdyż twórczość 
artystyczna jes* dziedziną aucha ludz­
kiego auionmnicrną 1 odrębną mają 
cą swoje własne odrębne próbie*-** 
wartości

Kapitalna jest ta autonomia zu­
pełna twórczości artystycznej 
W ed ług  tezy „K uriera  Poranne - 

* .go" możnaby w ydaw ać p ’smo z ło -1 
żonę ze stojących na wysokim  
poziomie artystycznym napaści 
na wszystko t», co jest nan. dro 
gie i me wolno by było tego r.awet 
krytykować z uwagi na „autono­
mię twórczości artystycznej".

Autonom ia ta jest jednym  z 
najgłupszych wym ysłów  ubiegłe  
go stulecia, jest wynikiem  zatra­
cenia pionu m oralnego przez lu­
dzi „gasnącego św iata",

„Pudblpięta"
L saza ło  się nowe pism., tygod­

niowe p. t  „Podbipięta". R p.dak 
toreir tegc pism a jest p_ Jan Rem  
bieliński, Który’ jak  niedawno do­
nosiliśmy, opuśoił redakcję „M y­
śli N arodow e j". W  pieruszym  nu­
merze zamieszcza „Podbipięta"  
a r ‘v-kuł wstępny, charakteryzują­
cy założenia ideowe tego pisma, i 
Cytu; cmy fragm ent tegc artyku­
łu rzucający św iatło  na poglądy I 
reprezentowane przez radakcjy I 
„podb ip ię ty ":

„Współzawodniczące z soną obozy 
maj* odmienny całk em pogląd m 
przeniey zanner history znych w  i 
ciągu ostatnich 50-ciu ląt, przede I 
wszystkich na własną w nich aziaiai 
nośc i zasługę, i te swoje sprzeczne 
oceny wypadków dziejowych (ze 
wazysUim zadawnionymi namięt 
nośc arii J urażani! jak najusilniej 
rtaralą się wszczęcie w przeswiad-, 
czerie generacjom nastęonvm. Cale 
niera! z w „wychowanie DaOstwo- 
we*”, |ak niemniej cala walka z nim 
na terenie młodzieży, iBracaic się —  
w  tstocii rzeczy —  do-kok tegc ta 
gań-ienls. Można rzec, że główny 
wysiłek pedagogiczny starszych wo. 
bec miodycn, sprowadzi! się — we 
wskrzeszonej Rzplitej —  ao tego, by

PolsP a -  skazana na wiel :ość
Spraw a koJcai.,, przedzie j a t  

od roku tnie schodzi x forum  L i ­
gi N arodów  Pam iętam y ile te ha­
łasu  wywołało wystąpienie W łoch  
w  wprawie aueJuji Abisynii, w>’-  
ftąpiem e Krwawe, i  orężem w 
ręku wa przekór wszystkiemu i 
w-o^ybtkim. Pamiętamy ile nad­
zwyczajnych o b iad  spowodo-»yała 
ta spraw a, i  ja g  L ig a  usiłowała  
przuciiwoitawif saę cajborczym chv 
c-iom Musswliniego. W iem y rów ­
nież debrze, że d-zlś ta  sama L iga  
chętnie w yciągnęłaby rękę do 
zwycięscy spod Aduy, a  w  każ  
nymibądź razie patrzy nań z po

koi po-erseb szybko 
ludności.

Poiska — utaŁuna 
na welfcość

Z całą sŁano-wczio-ścią upieramy  
się przy zaliczni-iu n »s  w  poczet 
m„carstv'. M ocarstwem  jest to 
paf.&two, które inni uw ażają za 
potężne. C zy i można jednak na­
rw ać  potężnym kraj, uginający  
się pbd ciężarom długów-, be-ro- 
bocia, nędzy?

Polska okazana jest na wi-el 
Jłosć, bo nie ma na nią m fc j g o

dziwem- Pomijając wszystkie in- ha państwo słabe, mocarst-

m n a o n u o e  o te r Paneurope jsk im i jest 
ueficytcwy W  latach

ne powody, d ia  których L iga  
dość zresztą ni-audoln-io *areaięo- 
w aJa w  spraw ie abisyńskiej, jpd- 
nym z główniejszych była —- oba
w a. Chodziło  
„przykład", chodziło o to, by inne 
państw a nie wystąpiły  nag le  % 
tymi samymi p retensjam i: roz
szerzenia kolonij, łub ich zdoby­
cia. O baw y L ig i Dyły sruszne.

PoisKa musf mltC kolonie
Oto nagle na forum  międzyna­

rodowym w  Lidze N arodów  we 
wrześniu z okazji wyboru nowe­
go czlomca Kom isji M andatowej, 
wysunięte zostały p iv j«k ty  pe- 
wjększsi.ia ilości członków Sły­
chać, że pretensje do kolonij rosz 
czą Niomcy, i oto nagle z i-ymi 
samymi pretensjam i de L ig i w y ­
stępuje miode lecz ambitne pań­
stwo —  Polska. Pism a niemiec­
kie nazyw ają ostatnie pretensje  
kolonialne Polski „algebraicznym  
żarcikiem " (B erlin e r Tageblatt  
22. IX  ).  P ienum  L ig i nie może 
uw-ażać tego jednak za „żarcik". 
Praw da, że wystąpienie Polski w  
spraw ach kolonialnych wyw ołało  
ogrom ne zdziwienie i z pewno­
ścią nową dozę r.iepo-koju w  ku­
luarach pałacu L ig i. Są to prze­
cież spraw y  taK drażliwe, że nie 
chciałoby się narazić nikomu, nie 
mniej jednak zagadnienie kolonij 
dla Polski’ jesi spraw ą ra d e r  
trudną i w ym agającą glębszugc 
zastanowienia N ad  tym nie moż­
na przejść do porządku dzien­
nego.

D l a c z e g o ?
Kolonie? Pc  co Polsce kolonie? 

Co z nim 1 zrobimy? —  oto głosy  
sceptyków i przeciwników. Kolo­
nie jednak są nam potrzebne. Po ­
trzebne, ze względów  gospodar­
czych przede wszystkim, Nasze dą 
żenią kolonialne oparte są na kor 
niecznych, życiowych potrzebach

M ocarstw a kolonialne posiada­
jące o)brzym 'e tereny zamorskie, 
nie cierpią z powodu przeludnie­
nia. W  Polsce przyroo* naturalny  
jest clbrzym ' i nie ma odpowied­
niego ujścia. Procentowo przy­
rost naturalny ludności w  Pol-ce  
jest znacznie wyższy od innych 
państw, posiadających ogromne 
tereny ekspansji —  kolonie. Pol« 
sika się rozw ija, wkrótce stanie­
my się państwem  c ogrom nej 
ilości mieszkańców i będzie nam  

za ciasno—
M yślm y o przyszłości I Jesteś­

my państwem młodym i mlocych 
(h la -t .-d ity k amyślmy o  rozoudo 
wue naszego pań3twa i o zabcz 
u c z e n iu  pnzyszłośC. ŁetKom ty­
sięcy przybywają cyca nam co
rocznie obywateli! W P o bce  jest 
ciasmo’ P o ’ska * t e ś  nadmiernie 
przeludniona nia możo wchłonąć  
narastającej ludności. dy po­
równamy liczbę zatrudnionych za 
wedowo w  rolnictwie u i»as i za­
granicą, obraz będz e wrprost r<du 
m ew-ający N a  100 ha z b m  ro l­
nej przypada w  ro b c e  45.5 za­
trudnionych, podczas pdy we  
Francji tylko 25, a w  Rc^ji *6.2 
Posiadamy w praw dzie w  ’ olsce 
tereny nie zamietifcałe zupełnie, 
parce lac ja ich jednak nie zaspo-

wem  jednak dziś jeszcze nie jest. 
Obce rynki zamykają aię d la na­
szego wywozu coraz bardziej. 
Naaz bilans handlowy z krajam i

wybitnie  
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deficyt ten wyniósł 3.783.0i)0.00n 
zł. N ie  mamy rynków zbytu, na- 
tonbaist nie niożemy się o-oyó bez 
r. iektórych towarów  u nas nie pro 
dukowanych. Rokruu-cnie musimy

n*ra»Łającej | ipro-wadzać za olbrzym ^ sumy 
surw .'ce nie tylko p o m y s ło w e ,  
ale i kvnsumcyjne. D la zaoDycia 
aurowców' obcych Polcka musi 
pozbywać się w łasnych towarów  
za ceny bajecznie nisi ie. Dość 
powieozieć, ie  cukier, ktorego 
cena hurtów* w  Polsce wynosi 
96 zł za 100 kg, kouzi-uje na eks­
port zł 12.60 za 100 kg, Państw a  
posiadając* kolonie posiadają el 
brzym k przestrzenie dła eksp*m 
sji handlowej-
Polska jest skazana na wielkość 

m ilitarnie i gospodarcze, A  do te> 
go potrzebne są ram  tereny, gdzit: 
moglibyśmy bez skrępowania w y­
syłać c  iasne towary i czerpać 
surowce niezbędne, których nie 
posiadamy. Potrzebne nam aą te­
reny, gdzie m ogłyby zna b i ć  w -  
trudnier.ie tysiące polskich o b y ­
wateli, plantatorów kupców, rze­
mieślników i t. d.

Jak zaobyC?
Gdziez Poiska m ogłaoy posia­

dać kolonie i jak  je zdobyć?

Trum na ze zwłokami b. kró la G recji Konstantyna, o jca  obecnego  
monarchy greckiego Jerzego II,przybyła do Pireusu, portu Aten. 
N a  zdjęciu uroczysty n o n  m  przeniesienia trumny ze statku.

Łagadnieuie kołon|i realizu ją  
cbecnie następujące diDoaoby
1) udział w  w ojn ie z o s t r z e ż e ­
niem przyznania obszarów  kolo­
nialnych w  razie zwycięstwa, 2 ) 
Kupno Koionij, 3 ) nowy pooziai 
ooszarów mandauowyeb i kolo 
niamych na terenie L ig i N a ro ­
dów’, czy mnego ciała m iędzyna­
rodowi age

N a  zdobywanie kolor i j  z  orę­
żem w  ręku nie reflektujem y. N ie  
posiadamy w  tej chwil? na to do­
statecznych sil militarnych.

Kupno Kolcnij te i nie ie «t  dla 
ra s  aknualne: jesteśm y biedni.
N a jw ięce j <jzans m? ostatni spo­
sób

Kwestia żydowska 
i kolonie

N a  korzyść koloruj dla Polski 
w ysuw any jest jeszcze jeden a r­
gum ent: Polec* pot-rzeone są ko­
lonie. b*i bam  um ieściłaby żydów. 
Zdaniem naszym argum ent ten 
jest absurdem

Polsce są potrzebne kolonie dla 
Polski, a  nic dla samieszKujących 
ją  potomków Izraela. W ięc po to 
mielibyśmy się starać o 
ziemi pod południowym słońcem.

J a  je s i  tak :

Zagadnienie lnCiy,[Sj,*e
Król E dw ard  V II I ,  a  z nim ca- 

a? A n g lia  szykuje się do w sp a «ia  
łych Uioczystosci koronacyjnych. 
Po tych, które odbędą się w  Lon ­
dynie, w  historycznym opactwie  
u esim insterskim  nastąpią Inne 
w  Le lh i, w  daw nej stolicy „w ie l­
kich M ongołów4’. O w a  azjatycka  
koronacja, trzecia z rzędu (E d ­
w ard  V II, Jerzy V i terai. E d ­
w ard  V I I I )  ma -uzmysłowić pano­
wanie A n g lii nad światem.

A le  cały sęk w  tyuu, że ta trze­
cia koronacja cesarza Indyj nie 
odoędaie się już , tak wspaniale, 
jak  poprzednie. Bojkot słynnego  
durbaru  (ho łd  cesarzow i) przez 
radżów muzułmańskich - wicie 
splendoru odejm ie cereoiunioro. 
A  nowy cesarz będzie m ógł przy  
tej okazji w ie le  pomyśleć o tym 
jak  trudne czeka go w  klpUngow- 
skim cesarstw ie panowanie.

Odhąt bowiem A n g licy  się zna­
leźli w  In d ach , staie mahometa­
nie by li g łów ną podporą ich rzą ­
dów —  oni się nic buntow ali i na  
nich można było polegać. Dziś, 
gdy Gandhi rozp iczął w alkę z 
Anglikam i —  św iat isiam u się od 
niej też odwrócił i  brak je j w  Ja- 
diach będzie tym większy, że po- 

kawałek łityka palestyńska, o którą w iaś- 
j nie chodzi, nie uiegnie z dnia na

żeby tułacze bez ziemi, pasorzytu Izień 'zmianie —  wogolc pytanie, 
jacy  na cuazych w łasnościach ży , czy ty™ zm*anom może u len  A  
dzi, znaleźli wreszcie w łasną, wy ' św iat islam u tymczasem, to cały 
marzoną, urodzajną ziemię? M y . b l i s k ’  wschód i  Kwestia mo^ra 
ich me chcemy’ u siebie, to p raw -* Czerwonego, Suezu, A denu .. i 
da i radzibyśmy każdej chwili po ] tak źle J tak nie dobrze, jak  to się  
rbyć się oej „ogrom nej w  Polsce 
m niejszości", nie mamy zamiaru  
jednaK troszczyć się o zabezpie* 
czenie je j losu, N a  spraw ę kolo­
nii Polski zapatrujem y się tylko 
z punktu w idzenia naszego inte­
resu narodowego. Są nam one nie

mówi.

J ia tce  b ez  c d i

H r  G a r a *  P u  d

Prana żydowsko nie pona* ”■*- "  •*” * w v» ,r V0 -w- , 1/lłC HIC f • j . I * I
zbędne d l*  o s iągn ięć  W ielk iej n°t !T .. T .
Polski, a kwestia żydowska nie
może być 
kosziem.

rozstrzygana naszym

R. żet-

Robotnic!! „onoie)scy,r(D przecz [oszyzm m\
P o  z a f ś c i a c h  w  L o n d y n i e

Ciekav.ą wiadom ość podaje ty­
godnik „Co stychać":

„Pisaliśmy niedawno o zajściach l - 
licznych w  Londynie, wywołanych 
przez lo munistów, kumy Ciicieli pir.n- 
szkrdzić pochodow i faszystów angiel­
skich u°d wodzą Alosleya lak wiado­
mo, ko nun-iści zablokowali wtedv uli­
ce, budując w  tym ceiu barykady. Po­

licja, usiłując rozproszyć koiiijuisiów, 
został* przez ńicu zaatakowana, przy 
czym 37 policjantów odniosło żejszt 
lub tięłsze rany Po *ych zajściscb 
oresa żydowska rozpisyw da się, jak 
*o robotmej ar.cieiscy bonattnko so­
bie poczynali, ab> nie dopuścić do 
„faszystowskiej prowoKach" na uli­
cach Londynu. Obecnie jeano z pism

K a m i e n i e w  I Z i n o w i e w  ź y ia ?
S e n s a c y j n e  k o m u n i k ;  t y  z  H i s z p a n i i

F ń P Y Ż , 22.11 (te l w ł.) .  Ra­
d iostacja sew ilska nadała komu­
nikat, w  którym ytwierdza, i t  
główń* aktorzy procesu trocki 
stowskiego w  Moskwie, Kamie­
nie w  i Zinowiew, znajdują się o- 
becnłe w  Hiszpanii. Kam ieniew  
i Z inow iew  nie zestali roza trze la­
ni, a otrzymali od rządu sowiec­
kiego zezwolenie na w yjazd do 
Hiszpanii, aia zrehabilitowania  
się działalnością na tamtym tere* 
nit. W .adom ość ta została po­
tw ierdzona pfzes radiostację pow  
s tańczą w  Burgos, która do dr je  
nowe interesujące szczegóły. W e­
d ług tych in form acji w yw iad  
w ojsk  gtn . F ranco  ustalił, że Ka  
nueniew organizuje obecnie nie­
zależną republikę katalonską 
dzia łając w  bezpośredniej lącsno 
ści z przedstaw icłelam i dyploma­
tycznymi Sowietów, s Zinowiew  
przydzielony został do pracy pro  
pasrandowej w  Barcelonie.

J u i poprzednio w  pras,e angiel 
skiej, am erykańskiej j francu^ 
skiej ukazywały się pogłoski o 
tym, ze zam ast rzeczywistych

ten „święty legat*” wojny domowej 
ł "izdwołenia reirodt* przekazać a 
wszelką cenę, w  najdalsze pokolenie

W  vryniku, od szeregu lab <hl 
grupy zastygły niejako w  postawie 
*valk‘ wzajer-nti. w  tvch samych cią­
głe, nigdv nie zmitniającycb się gry 
masach i gestach."

A  dalej pisze „Podbipięta" tak.
M>odzi, mimo całego, okazanego 

dotąd braku samodzielności imrało 
wej, mimo przejęcia form działanie 
politycznego i haseł od generacji po­
przedniej z  natury rzeczy ła tw ie j  
wyzwolą się spod sugestii wojny do­
m o w e j, która dla nich jest czer-s 
narzuconym i której sens z nostę- 
pem czasu, coraz 10 mniej bedzi si, 
im wydawał zrozumiały. Od młod­
szych tef z natury rzeezj wyjść mu­
si ininatywa normalizacji.

W ydaje  nam się, że redakcja

i są ugrupow ania młodych, Które 
nit przejęły  haseł i form działa­
nia od generacji poprzedniej.

Co sie tyczy założenia wałki z 
ideologią przewrotu, to należy za 
uwatyć, że nie ma 5 nie powinno 
być ideologii przewrotu dla prze* 
wrotu i w ojny domowej pnprostu 
dla w ojny domowej. A le  ugrupo­
w ania m ające wyraźną ideologię, 
muszą o tę ideologię walczyć, 
przy tym charakteT i kierunek tej 
walki wyznaczony jest przez u- J 
kład stosunków*, to zn. przez to, 
jakie czynniki w yznają  ideologię 
podobna a jakie w rogą W ykre­
ślenie z repertuaru zagadnień 
politycznych, t. zw, sporów orien

skazanych, rozstrzelano po w yro­
ku moskiewskim kukły, a g łów n ’ 
oskarżeni ty j a- W iadom ości te 
przyjm owano wówczas z zastrze­
żeniami, znalazły obecnie po­
twierdzenie w  komunikatącji his* 

pańskie! i.

angielskich ' ogłasz- narwislra aresz- 
townijch napastrrkot , którzy sta­
wiaj1 czynny opo- połicji.

Oto one:

Hymar Tanncróatrm Jaci. bzukiuan, 
Mołuze Ben Aron, Hrwy Brawitz, Sia 
n*> Kram:r, jack Feldman, Ruwm  
Wiener, Harn Dorfnsn, Woli Franks, 
Lłoneł Cnersin, Sidney Gołdsteui, Mor- 
rir Goldstein, Jack Rajchman, Harr, 
Jakobs, Aron Rotzweig, Benjamin Bur- 
gess, Israci Btcovz, Alhed l.ip*uan, Hy- 
man Kerscii, Saliy Sa.s, l î-f Joseli*- 
wnc7, Filip 3o!db rg Beiiiu B< nja- 
mir, Kiwa Izbicki, Israel Spilberg 
Allred Kofkin."

Rzeczywiście sami... Anglicy... 
Tacy „A n g licy " w  chała ‘ ach są 
wszędzie krzewicielam i komuny i 
socjalizmu. M ogliśm y się przeko­
nać o tym u nas no panach M usz- 
kaienblittach i innych panacn z 
Popularnego.

P. Greiser i dalekopis
p r z y b y w a j ą  d o  G t a ń s k s

W najbliższymi czesie powrócić  
ma i  urloipu prezydent senatu W. 
M. Gdańska, Greteer, któi ege stan 
idrow^a po kurac ji w  Bad W i l -  
dungen u leg ł znacznej popraw ie  

Pewną ser^ację w yw ołało  tąin -

sialowam e w  biurze kierownic­
twa partii hitlerowskiej w  Gdeń  
sku, dalekopiąu, za Domueą które­
go Gauleiter p. F erste - j jego  
sztab m ają otrzymywać polecenia 
wprost z B »r l  i na.

Skandal obyczajowy w Gdańsku
P o l i c j a  d o k o n a ł a  l i c z n y c h  a r e s z t ó w ;  ń

n y m  f t j o s e m i c k i r n  a r t y k u ł e m  
p .  W a n d y  W a s i l e w s k i e j  w  
, . R o b o t n i k u "  —  s z c z e g ó l n y  za  
c h w y t  y n  i a w i a  d l a  „ ś w i e t l a ­
n y c h  s ł ó w "  z n a n e j  k o m u n i k i -  
k i  p .  I f e .r z  E r l i e h  w  „ N a j e  
F e l k s o a j t u n g " .  D z i w n i r ^ z y  a -  
t o l i  j e s t  e n t u z j a z m  d l a  n ie j  
s o h d n t g o  „ b u r  : u a z y  m e g o "  
„H a j n t a ", w e d ł u g  k t ó r e g o  p o  
w y s t ą p i e n i u  p .  IV a s i l e w s k i e j  
,,d o b r z e  w i e m y ,  ż e  s g o t a  m ‘ 
w s z y s c y  g o j e  s i r  c c i i i  w  s e r c u  
B o g a ,  n a  o b r a z  i  p o d o b i e ń s t ­
w o  k t ó r e g o  w s z y s c y  l u d z i e  z o ­
s t a l i  s i  w o r z ę  ni" .. .

N o .  c o  d o  t e g o ,  ż e  p .  W a s i ­
l e w s k a  z o s l a ł a  s t w o r z o n a  n a  
o b r a z  i p o d o b i e ń s t w o  b o ż e ,  
o s t a t e c z n i e  m o ż e m y  s ę  z g o d z i ł
—  c z y  a i o l i  t r a k t  o w a t c e  j e j .  
j a k o  j e d y n y  o b r a z  B o g a  n a  
z i e m i  n i e  j e s t  l e k k a  p r z e s a d ą ? 
C z y  z r e s z t ą  n i e  u b U ż a  s z e r e ­
g o w i  d z i a ł a c z y  o b o z u  p .  W a s i ­
l e w s k i e j ,  p o s ą m ę ł y c h  z n a c z ­
n i e  w y ż e j  w  I n e r a r c m i .  o r g a n i  
z a c y i n r j  o d  n ie j? . , .

0 wptyw e B. RusseCa 
na polskie przysłowia

Z  p r z y s ł o w i e m  t y m  
T r a g i c z n y  b ę d z i e  f i n a ł .
M i a s t  —  „ G a z i e  R z y m .  g d z i e  

K r y m ? . . . "  — • ą—
—  „ G d z i e  R z y m ( o w s k i ) ,  g d z i e  

k r y m ( i n a l ) ? ' \
( P O D B I P I Ę T A )

W  Gdańsku ostatnio wybuch! 
nowy skandal na tle obyczajo­
wymi. Po lic ja  gdańska aresztowa­
ła  cały szereg zwolenników p ar­
tii hitlerowskiej pod zarzutem u- 
praw ian la  homoseksualizmu, Du  
że w rażenie w yw ołało  aresztowa­
nie znanego w  Gdańsku w łaścicie­
la aruka -n i von Zalewskiego, któ 
rego szczególna przyjaźń z dzien­
nikarzem hitlerowskim , Martinem  
Damsem, współpracownikiem  
,.D anziger V orposteri‘, w yw oły ­
w a ła  zawsze w ie le komentarzy.

U rząu  cenzury w  Gdańsku za- 
O ror-} prasie gdańskiej podaw a-

T o p o r k i  z  e p o k i

kanrenne?

Fodbipięty" popełniła małą o- i tacyjnych, to jest postulat w mlo 
mylkę W ydaje  nam się, ie  były dym pokoleńłu już uznany,

W  Ławejku.iich grmny fc.erwackiej 
;ia Wileńszczyźnie, nauczycie' szkoły 
powszechnej znalazł dobrze zachowa 
oc i o por ki kamienne, siekierkę oraz 
kilkanaście fragmentów tonorkow, sic 
l ierek i b -'awe) które złożył w rnu- 
zeum aicheologii prehistorycznej w t

1 U. S. B

me wiadomości o tych aresztowa­
niach. Traeba dodać, że skandale 
obyczajowa tego typu, jak  obec­
nie w  Gdańsku, parokrotnie ju t  
zdarzały się wśród członków par­
tii hitlerowskiej. M ożliwe to jest 
wśród członków ruchu, który ze­
rw a ł całkowicie z św iatopoglą­
dem i obyczajam i katolickimi, o- 
pierając ie na własnym „neopu 
gam źm ie".

K t o  l u b i  cza rn a  k a w ę  —  

uiecb używe

M A S Z Y N K I
E L E K T P Y C Z H E J

Japonia -  Niemcy -  wiochy
H o w e  t r P j p o r s z u m i e R l e

P A R Y ^  22.11. (te l w  j. G ł u - (Z komunizmem, Ile okazj-wan’e so
che pogłoski o zawarciu i«tv-,a. 11.;_ „i i  _____zaw a-c iu  jepoń , | |>ie wzajem nej pomocy w  razie 
sko - niemieckiego Dorozumienia wojny.
w  spraw ie walk, % komunizmem, 
zmieniły się obecnie w  stuprocen  
tową pewność, źe między Japo­
nia. Niemcami i W łochami pow­
stało wojskowe przymierze, które 
go zadaniem jest n.e tyle wałku

Kom entując tę umowę, dzienni­
ki stw ierdzają, że w  związku z u. 
znaniem przez Niem cy j W łochy  
niepodległości 'M andżurii, Jaoo- 
nia uznała fakt aneksji Abisynii.
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niejsza połowa rodu ludzkiego—  
p auie. Zn«m y ich —  fryz je rów —  
zresztą wszyscy. Są zawsze uś­
miechnięci i weseli. N a  każde py­
tanie czy uwagę, m ają zawsze w  
pogotowiu okrągłą i gładką od­
powiedź.

Czy jednak ten uśmiech, jakby

skiej. Dział męski m>jam bez 
większego zainteresowania, wkra  
czaiąc do zamkn;ętych dla mnie 
dotychczas salonów damskich. W  
dziwacznych hełmach, lśniących  
niklem, siedzą rzędem męczen- 
niczki mcdy i wodnej ondulacji. 
Te dziwne aparaty —  jak  się do- 
w a a u ję  —  są. przyrządam i do

przyrośnięty do ust, nie jest suszenia w łosów . OboK jakaś bar-
sztuczny? Czy poza uprzejmością  
i pogodnym usposobieniem, które 
wchodzą jakby  w skład obow iąz­
ków zawodowych fryz je ra  — zna­
ją  oni równie pogocine warunki 
życiowe? Zajrzy jm y za kulisy...

Mały zattad 
.na przedmieSUu...

N a  jedrn m ze smutnych, grzęz­
nących w  Dłocie przedmieść W a r ­
szawy wchćdzę do małego zakła­
du fryzjerskiego. W ystaw iony w  
oknie cennuc giosi, że można ogo­
lić się tutaj za 15 groszy, a 
ostrzyc za 30. W nętrze urządzo­
ne skromnie ,ale czystość bije  w 
oczy trzema płaszczyznami w ie l­
kich, do su fitu  sięgających lu 
ster W  zakładzie pracu je w łaści­
ciel i jego  syn.

Rozm owa nasza zaczyna się 
oczywiście ud spraw  m aterial­
nych. Pytam, jak  daje sobie radę  
z utrzymaniem zaKiaau, no i u- 
tiżymaniem siebie i rodziny przy 
tak niskich cenach?

—  Do obniżenia cen zmusza 
nas konkurencja. » Można powie­
dzieć, że w naszym zawodzie od- 
Dywa się obecnie w yścig cen, w  
dół. Mam wprawdzie mniejsze 
wydatki za światło, podatek prze­
mysłowy i lokal —  to jednak nie 
rozw iązuje sytuacji cen. U trzy ­
muję się z w ielką biedą, a bar­
dzo w ielką biedą —  powtarza —  
jedynie dlatego, że we dwóch z 
synem pracujem y tutaj. Nasz za­
robek tygodniowy sięga 22 zł. —  
mam żonę i prócz syna. który ze 
mną tutaj pracuje, dwoje dzieci 
w  w ieku stkolnym. Jest bardzo  
tiężko...

—  Czy nie ma mstytucj'i, Któ 
ra ustalałaby godziwe ceny dla 
wszystkich zakładów fryz je r- 
sKich?

—  Niestety, nie. N iegd j ś funk­
cję tę spełniał cech fryzjerski. 
Dzisiaj jednak utracił on Bwoje 
znaczenie i ceny dla każdego za­
kładu ustala jego  w łaściciel. A  
ponieważ istn ieją na terenie W a r  
szawy przedsiębiorcy fryzjerscy, 
przeważnie fcydzi, którzy m ają po 
kilkanaście zakładów  fiy z je r-
s ^ c h  i w  ten sposób mogą obni­
żać ceny —  sytuacja nasza jest 
bardzo ciężka. Przedsiębiorca an 
gażuje dowolną ilość pracowni­
ków i nie gw aran tu je  żadnemu
z nich minim alnego zarobku.
Pracow nik  otrzymuje 50 proc 
wpływów  za sw oją  robotę i cier­
pi nędzę A  pp Finkelstein, Perec  
i inni przedsiębiorcy, m ając po 
kilkanaście zakładów, żyją sobie 
zupełnie dostatnio.

Żegnamy tię z westchnieniem

I wielki saion 
w centrum miasta...

W chodzę do jednego z w ięk­
szych zakiadów fryzjerskich w 
centrum miasta. Tutaj jest już  
salon damski i męski, cale nowo­
czesno atelier sztuki fryz je r-

dziej .ełrzcze skomplikowana ma­
china, z szeregiem lśniących elek 
trycznych piecyków jest w łaśnie  
w ruchu. F ryz je r składa w łosy w  
pukle, umieszczając je  w  piecy- 
Kach. Za chwilę cała główka  
ugarm row ana jest „piecykami". 
Trzeba przyznać, ie  panie zno­
szą te wszystkie zabiegi z uśmie­
chem i godną podziwu cierpliwoś­
cią. »-

Zaczynamy ruzmowę...

I tu też żie
—  Z ab ija  nas konkurencja ży­

dowski . Przeszło 60 proc. zakła­
d ó w  fryzjersKich znajduje się w
ręku żydowskim. W zam ian za 
m arną robotę obniżają oni ceny 
do poziomu, który nie wytrzym u­
je  kalkulacji. Cierpi na tym prze­
de wszystkim khent, który przy 
goleniu naprzykład otrzym uje ser 
wetkę używana po raz 40-ty, a 
później uczciwe warsztaty chrze­
ścijańskie.

—  Jakie sa najpoważniejsze po­
zycje wydatków w  utrzymaniu  
zakładu?

—  Lokal, św iatło  i świadczenia  
socjalne. N o  i świadectwo prze­
m ysłowe \\ynosi około 300 zło­
tych rocznie. Najpow ażniejszym  
naszym wrogiem  jest nieuczciwa  
kunkurencja. Czy pan wie, ie  
dzisiaj do rzemiosła fryz jerskie­
go biorą się ludzie, którzy nic 
wspólnego nie m ają z tym zawo­
dem W iadom o mi o fakcie, że 
zaKłaa fryzjersKi otworzył... kel­
ner.

—  Frzecież dla otwarcia ząkła  
du potrzeba karty rzemieślniczej, 
którą w ydaje się na podstawie  
egzaminu?

—  Odpowiem  pytaniem —  czy 
czytał pan o a fe rach  przy w yda­
w aniu  kart rzemieślniczych?  
Kto z nas v»ie ilu w łaśnie takich 
„rzem ieślników" utrzymuje dzi­
siaj zakłady? Z tym dzieją się ja ­
kieś niesamowite spraw y Drugie, 
obok niefachowej konkurencji 
niebezpieczeństwo dla nas, to 
podszywanie się żydów pod firm y  
polskie. Pięknobrzm lący tytuł 
firm y, zwykle jakieś im!ę: „Sta­
n isław " lub ccś podobnego, pra  
cownicy Polacy —  wszystko to 
zdaje się wskazywać, że firm a  
jest polska. Tymczasem w łaści­
cielem je j jest —  żyd —  przed­
siębiorca

Wypożyczalnia bielliuiy 
i peruk

—  Słyszałem  coś —  wtrącam  
—  o wypożyczalniacn Dieiizny 
fryzjerskiej.

—  Istnieje ich parę w  W arsza ­
w ie —  wszystkie jeanak są w  rę­
ku żydowskim. Teraz dopiero po 
wstało początkujące w  tej bran­
ży przedsiębiorstwo polskie. A  
trzeba dodać, ie  tego rodzaju  
przedsiębiorstwo jest świetnym  
interesem Za wypożyczenie ser­
wetki pobiera przedsięDiorstwo  
10 groszy, wypożyczenie ręczni- 
Ka kosztuje już od 30 —  4C gr , 
a bluzy fryzjerskiej od 80 gr. do 
1.20 zł. Równie intratnym za ję ­
ciem jest perukarstwo, które obee 
nie przechodzi w  ręce żydowskie. 
Koszt jednej peruki wynosi od 
100 —  500 zł.

Zarobki są odpowiednio duze.

Sytuacja pracown ków
Rozm awiam  z kolei z przewod­

niczącym Związku Zawodowego  
Pracow ników  fryzjerskich.

—  N ie  chcę —  pow iada mi —  
rozwodzić się zbyt diugc, nad na­
szymi bolączkami. Zarobki p ra ­
cowników wynoszą od 18 do 230 
zł. tygodniowo To jest bardziej, 
niż źle. Obecnie rozpoczęliśmy 
pertraktacje w  spraw ie zaw arcia  
umowy zbiorowej, gdyż dotych­
czasowy system płac jest nie dc 
utrzymania. Pracow nik  obecnie 
otrzym uje 50 proc. zarobionej 
przez siebie sumy. T e r  system 
uważam y za am oralny i wysoce 
krzywdzący, Pracodaw ca przyj­
muje jak  najw iększą ilosc praco w  
ników, nie gw arantu jąc  żadnemu 
z nich minimum wynagrodzenia, 
—  stąd powstaje konkurencja  
wśród pracowników, stąd pocho­
dzą metody lizusostwa w  stosun­
ku do klienta. Ten stan zmieni 
umowa zbiorowa. D w ie następ­
ne _ważne d la nas spraw y —  to 
kwestie manikuirzystek i panie­
nek -  pomocnic w  zaKładach fr y ­
zjerskich. Z a rab ia ją  one niesły­

chanie mało, niekiedy po 12 zł. 
miesięcznie i... tu mój rozmówca 
zatrzymał się na chwilę —  zda­
rza ją  się us:łow ania wykorzysty­
wania ich do celów nie tylke za­
wodowych.

Za uśmiechem więc i pogoaą  
kry ją się poważne troski i bo­
lączki tego zawodu

I to zarówno wśród pracowni­
ków -'ak i pracodawców. Spoty­
kamy się tutaj jak  w  w ie lu  dzie­
dzinach naszego życia i nieuczci­
wą konkurencją żydowską —  w 
m ożliwościach więc społeczeń­
stwa leży ulżyć ich doli. Pam ię­
tajm y o tym.

W . V.

Jak iyd Tenen^aum okradł
dyplomatę portugalskiego?

W  Sądzie Okręgowym odbył się w 
sobotę proces- o kradzież w miesz­
kaniu portugalskiego charge d-afiai- 
les Nartiso i-reire de Andiade.

Przed paru miesiącami dyplomata 
przyjechał do Warszawy. Nie zna­
jąc warszawskich stosunków i języ­
ka polskiego, zwrócił się do am lasa 
dy francuskiej z prośbą o wynalezie­
nie mu zaufanego człowieka, który­
by podjął się prowadzenia jego oso­
bistych interesów. Ambasada poleci- 
’a niejakiego Ryszarda Tenenbauma.
Młodzieniec zakrzątnął sie koło inte­
resów dyplomaty, wynajął mu miesz 
kanie przy ul. Służewskiej 5 i potrą 
fił wkraść się w całkowite jego zau­
fanie. Kiedy Portugalczyk zmuszo­
ny był na dwa miesiące opuścić W ar  
szawę, powierzył Teuenbaumowi kil­
kaset złotych na zapłacenie komor­
nego, gazu i elektryczności, oraz po­
lecił mu otoczyć opieką . mieszkanie.
Tymczasem powiernik przywłaszczył 
sobie te pieniądze, a w mieszkaniu 
dyplomaty zaczął urządzać libacje z 
niewiastami, wypijając z piwnicy 
p. Andradc liajdrożoze wma, wódki więzienia, Dońca zaś uniewinnił.

i komaki. Ponad to nabrał z miesz 
l ania maszynę do pisania i futro, 
które zastawił w lombardzie. Tenen- 
baum wystawił również kilka cze­
ków na zapłacenie libacji w  loKalu 
nocnym „Tabarin". Czeki podp.sai 
w zastępstwie dyplomaty.

Eo powrocie dyplomata złożył za 
meldowanie policji. Tenenbauma ars 
szlowano. Zeznał on, iż w.na sprze­
dał niejakiemu Mieczysławowi Doń- 
cowi. ODaj stanęli wczoraj przed bą 
den. Okręgowym, Tenenbaum przy­
znał się do okradzenia dyplomaty, 
Domec zaś oświadczył, że wódkę na­
był w dobrej wierze, nie przypusz­
czając, że pochodzi ona z uradzieży 
W charaKterze świadka zeznawać 
miar pokrzywdzony dyplomata. W, 
tym celu wezwano biegłego tłuma­
cza języKa portugalskiego. P. An- 
aradt n;e stawił się jednak do sądu, 
nadsyłając pismo, że jest chory i le­
karz nie pozwala mu ipuścic miesz* 
Kania.

Sąd skazał Tenenbauma na rok

ABC spurtown
Amatorstwo w kolarstwie nie istnieje

W  P . Z J . K *  k o n i e c z n a  J e s t  r e o r g a n i z a c j a
M iniony sezon kolarski niezbyt 

chlubnie zapisał się w  dziejach  
sportu. W in a  zurowmo po stronie  
Polskiego Zw iązku Tow arzystw  
Kolarskich jak  i zawodników.

Jeśli chcemy, aDj Kolarstw o  
przyoblekło się w  inną szatę, aby  
wyniki naszych zawodników były  
godne reprezentowania 33-m:lio. 
nowego narodu, musimy już  te­
raz pomyśleć o reorgan izacji ko­
larstwa.

Waury urzędnik 
w P. Z. T. K.

Uzdrowienie stosunków należj 
rozpocząć od samego związKu.

W  PZ-TK musi istnieć płatny  
urzędnik, b. energiczny, który 
stworzy dokładnie działający a- 
parat organizacyjny.

A  późn ie j’ ..1 T rzeba wziąć się 
do samej reorganizacji sportu.

Już obecnia la rsu je  się pewne  
piojekty. Niektóre są dobre, nie- 
Które złe. Projekty te idą w  
w dwóch kierunku h : załatw ie­
nia kwestii am atorstwa i podnie­
sienia poziomu wyników aporto­
wych u kolarzy.

Rozpatrzmy pierw szą sprawę. 
Jest powszechnie w iaacm e wszy1 
stkim, iż kolarstwo, zarówno u 
nas, jak  i zagran icą m « składa 
się z samych am atorów. Po co 
zdawać kłam p iaw azie , amatorzy 
nie istn ieją! Bo i nie m ogą ist­
nieć.

P rzy  dzisiejszych warunkach  
trudno jest kolarzowi, który ma 
posadę czy je j  nie ma, mieć do­
kładny sprzęt, ciągle go odna­
wiać i t. d. To Kosztuje dość dro 
go. K o larz musi po-*a tym wyda* 
wać pieniądze na treningi, na 
masaże i t d.

u

S p ó j r z m y  | a k  w y g l ą d a  s p o r t  z a g r a n i c ą

Stany ZLednotzane — kraj „basseballu”

7̂ o u rv c k L 1 ie s r iź e

Ogólnie daje się słyszeć glosy  
krytykujące stosunki panujące w 
sporcie polskim i dom agające się 
gruntownych reform .

Przyznając, że niewątpliw ie  
coś się w  naszym sporcie zepsu­
ło, i tak dłużej być nie może, mu­
simy jednak w  rozważaniach nad 
koniecznymi reform am i brać pod 
uw agę stosunki panujące w  spor­
cie w  państwach innych, a  prze­
de wszystkim tych, Które dziś w  
tej dziedzinie są potęgą.

D latego też rozpoczynamy cykl 
j artykułów  o organ izacji i w  róż­
nych państwach. Zaczynam y od 
Stanów Zjednoczonych Am eryki 

, Północnej, gdzie idea sportu o- 
ojęła najszersze masy, kióra od
szeregu lat odnosi n ieprzerwane ^  nożną, a raczej zbliżony do 
sukcesy na terenie m iędzynaro- n  .;by( jest to> na europejskie eto-

(Ojwym,  i l awie  w e  wszystkich sunki, gra bardzo brutalna, nie-
L iedzinach spoi m | mniej jednak pasjonu je Antery-

Tajemnica potęgi am erykan- j-an
skiego sportu leży przede wszyst­
kim w niesłychanej popularno

warunkach muszą się znaleźć za­
wodnicy b iegający betkę w  10,3 
sek., czy też przekraczający mi­
tyczną d la nas „8 " w  skoku w  
dal.

W  praw -e każdym nawet naj* 
mniejszym miasteczku am erykań­
skim, znajduje się miejski park  
sportowy ze wszystkimi urządze­
niami do treningu, wstęp za nie­
w ielką oplata jest w olny dla 
wszystkich niestowarzyszonych, z 
reguły  p raw ie  każdy klub posiada  
swoje w łasne boisko.

Poza lekkoatletyką, najpopu­
larniejszym i sportam i w  U . S. A . 
są tak zwany niesłusznie u nich  
..foodball" zresztą m ający bar­
dzo mało wspólnego z naszą p ił-

Walka za śrubowaniem cen
p r z e z  p o ś r e d n i k ó w  n a  r y n k u  d r z e w n y m

N a  zakończonym niedawno tarcica sosnowa zwyżkowała oko- 
zjeidz.e dyrektorów Lasów  Pań - ło 43 proc. Dyrekcja Lasów  P ań ­
stwowych omówiono zasady poli­
tyki cen na bieżący rok gospodar­
czy

N aogó ł stwierdzono znaczną 
poprawę na rynku światowym, np

ści jaką się tam sport cieszy, zna­
komitych urządzeniach, oraz  
wciągnięciu młodzieży ju ż  od 
najm łodszych lat w  regularny  
trening, rzecz jasna, że w  takich

P o d r ó ż n i k  p o l s k i

w Kamerunie

Bodaj jeszcze w iększa popu lar­
nością cieszy się „basseball".

m a błędów  drużyny some niemi­
łej' jest p raw ie  nie spotykany, 
zresztą w  Am eryce nie klaszczą: 
—  tam zwycięstwo, lub dobre za­
granie jest przyjm owane ogłusza­
jącym i gwizdam i, Am erykanie to 
naród praktyczny, oklaski szko­
dzą zegarkom na ręku.

W  następnym artykule pośw ię­
cimy kilka słów  o organizacji 
stiortu w  szkołach am erykań­
skich.

Potępienie zawodostwa w  Poł 
sce jest ab su idem !

A le  czy zawoclostiwo ma 
nas rac ję  bytu?

Ni e !  Za mało posiadamy za­
wodników i za biedni jesteśmy, 
aby kwestię za w odo stwa posta­
w ić na takiej płaszczyźnie, ja k i  
istnieje w B elgii czy w e F ranc ji.

N ;e! U  nas są specyficzne w a ­
runki. I my musimy mieć inny  
typ kolarza, ani zawodowca, ani 
amatora.

N ajlep ie j odpow iadałby projekt 
„niezależnych".

Kolarze niezależni m ieliby pra* 
wo legalnego otrzym ywania t. 
zw. odszkodowań i prem ii z ł  
zwycięstwa. Premiiu wyznaczane  
byłyby ofic ja ln ie  jako nagrody. 
K u la m  „niezależni" uczestniczy­
liby w  wyścigach z wszystkim i 
amatorami, nie m ieliby jednak  
praw a startu w  nrstrzostwach. 
Polski św iata i olimpiadzie.

Lecz oprócz grup  „nietzależ* 
nych" m usiałaby istnieć grupa  
amatorów.

Czy am ator startu jąc i 
Ieżnym", czyli półzawodowcem  
który po w yścigu otrzyma nagro­
dy bądź to pieniężne, oądź inne 
—  m ógłby patrzeć niezazdrosoiym  
okiem na swego towarzysza?...

W ytw orzy łaby  się niezdrowa  
atm osfera w śród zawodników, 
przy tym z biegiem czasu am a- 
torstwo w  ogóle by zanikło.

Byłaby nie jeana  grupa kcria- 
rzy „niezależnych", którzy znów, 
z biegiem czasu z półzawodow- 
ców przekształciliby się na cał­
kowitych zawodowców. v - *

. :* .1 
,nieza-

-o o o -

Reorganizacja
hokejowych mistrzostw Polski

Tegori rcznt misn-zostwo Polski 
w hokeju odbędzie się w ed ług no 
wegc systemu rozgrywek przed­
stawiać się będzie następująco: 
a ) po zakończeniu mistrzostw o- 
kręgowych klasy A , m istrzowie 
wszystkich okręgów, wicemistrzu  
w ie okręgu w arszawskiego, lw ów  
skiego i krakowskiego oraz trze-

P o l s k a  f i l i a

koncernu M tsui
W  kołach przemysłowych ro­

zeszły się pogłoski, 'i słynny ja ­
poński koncern Mitsui, 
przedstawiciele baw ili 
w W arszaw ie , zamierza załozyć 
w  Polsce sw o ją  reprezentację. 
Jak wiadomo koncern M itsui od 
wielu lat zalewa ju ż  Europę roz­
maitymi towaram i japońskimi 
sprzedawanym i po cenach dum* 

pingowych.

Podróżuj samolotem

stwowych pot*uuio",viia me dopuś­
cić do spekulacji drzewem A by  Wyprawa
I okryć zapotrzebowanie, Lasy  gozińskieeo, który w r. 1882 wyru-
Państwowe dostarczać będą su- j s z y*  z e  s v  y m l towarzyszami: Kleń.en-
rowcow  dla tak państwowych, j a k ^ em Tom iakiem  . Leopoldem Jmi- 
. „  f  ’ towsk.m, miała na celu poza zdooy-
l dla prywatnych „artakow, Przy czarni naukowymi uzyskanie obszaru

który można tam śm iało nazwać ci klub z m istrzostw oicręgu lwo- 
„Grą narodow ą", przypom ina on skiego —  wchodzą de daiszych  
nieco palant, każda drużyna jk ła-1  rozgrywek; b ) elim inacje do mi. 
da się z 9 graczy kolejno wy- trzostw  Polski rozegrant zosta- 
bija jących  m ałą tw ardą piłkę na w  sześciu meczach w ed ług  
specjalnym  Kijem, i biegnących następującego p rogram u: mistrz
następnie Jo czterech punktów o- 
znaczonych na boisku, drużyna,

Pom orza —  mistrz Poznania, 
mistrz Łodzi —  m strz

tym z kredytu będą korzystać 
tartaki prywatne, natomiast po­
średnicy żadnego kredytu nie 
otrzymują Chcąc zapewnie moż­
ność kuDna taniego drew na lud ­
ności rolniczej dla celów budow ­
lanych dyrekcja Lasów  Państwn- 

ktorego poleciła wykorzystywanie
ostatnio użytku z masy drewna nawet go r­

szej jakości, przez co osiągnie uię 
ceny niższe od cen norm am ej j a ­
kości. Również udostępniono lud­
ności m iejskiej zaopatrzenie się 
w tańszy opał

W reszcie stwierdzono na kon­
ferencji, że pośrednicy nabyli już  

j część drzewa znajdującego się na I 
rynku i u siłu ją  śrubować ceny 

r. ’ pou id  norp*'

która zdoła w  czasie meczu prze- .Vy, wicemistrz Kraków? —  w ice- 
’ irykańska Stefana Ro- prowadzić przez wszystkie punk- ’ mistrz Lw ow a, mistrz L w ow a  —  

ty w ięcej swoich graczy, w ygry - j m istrz ftiąska, w icem istrz W a r ­
w a. j azawy, —  mistrz W ilna, mi-stra

Również bardzo popularne są Krakowa —  H I klub Lw ow a. Kat 
gry  sportowe przede wszystkim de z tych me-czów odbędaie sie 
koszykówka, następnie z innych 1 dwukrotnie, raz u sieMe, raz na

obcym gruncie, przy eryra w  w y­
padku równości punktów, decy­
duje stosunek bram ek; c ) fin a iy  
o m istrzostwo Polski oduędą » ię  
wspólnie prz> udziale sześciu 
zwycięzców eliminacji. F ina ły  ro  
zegrane zotaną systemem punk ­
towym.

Dotychczasowy system utrry  
m ania n ieofic ja lnej Ligii okazał 
Się szkodliwy, gdyż działał barnu 
jąco na -osw ó j i popularyzację  
sportu hokejowego w  m asach. 
E liia , złożona z kilku Klubów z a ­
gradzała pozostałym drogę w  u- 
bieganiu s*ę o tytuł m istrza Po l 

W a  sza- siti. Zarząd  P . Z H . L. projektując  

reform ę m iał na uwadze uaktyw­
nienie okręgów.

na cierniach afrykańskich pod nieza­
wiśli* kolonie polskie. Z  trzech boha­
terek ch podróżników doczekał Nie­
podległej Polski, najstarszy z pionie­
rów —  p. Leopold janikowski. Wy­
wiad 7- autorem książki „W  dżungla :h 
Afryki" przeprowadził przed mikroto- 
nern warszawskim z okazji „Dni Ko­
lonialnych" —  znany pisarz, maryni- 
sta, Janusz Stępowski. Z  wyw.adu 
tego dowiedzą Mę radiosłuchacze n 
poczynaniach i dziejach wyprawy do

dziedzin sportu pływanie i boks, 
um ieją p ływ ać i boksować się do­
słownie wszyscy, natomiast na 
zawoaach na ringu w idzi się 
praw ie  wyłącznie bokserów za­
wodowych.

N a  zakończenie parę cłów o 
publiczności, na wszystkich za-

K r o n i k a  s p o r t o w a

Kamerunu Audycja nadana będzie dn. 
18 listopada o godz. 17-30-

Czy zaprenumerowałeś )uż

A. E> C
Nowir.v Codzienne]

49:21
AZS bije Węgrów

1 *
, W  Warszawie rozegrano w  sobotę 
międzynarodowy mecz koszy kówid 
między reprezent icją Budapesztu a 
warszawskim A. Z. S. Zwyciężyli zde- 

! cydnwanie stołeczni akademicy w sto­
sunku 49:21 (16:9).

W  przedmeczach w  siatkówce ko-

P1LKARSKIE MISTRZOSTWA  
ANGLII

W  pierwszej lidze angielskiej pro - , .
wadzi obecnie Portsmouth (15 gier biecej AZS pokonał 1 polonię 2:0, v ' 
20 piet.) przeć Sunder indem (M  gier siatkowe* męskiej Polonia przegrała 
18 Dkt.). Na końcu tabeli znajduje się z CW S 1:2.
Aston Villa.

„CYRK" TILDENA W  JAPONIi 
Zawodowi tenisiści amerykańscy 

liiden i Vinez zakończyli niedawno W  sobotę na sztucznym lodowisku 
swoje pófm.esięczne tournee pc Ja- w Katowicach rozegrano towarzyskie 
ponii, startując w  kiiku ireastach. zawoa, miedzy Cracovią a miejsco-

Zawody rozegrane przy udziaie wym Dębem. Zawody przyniosły wy- 
amerykpask.ch rakiet cieszyły ' T‘ ...................

C r a u a v i a  —  D ą b  C s O

, wodach byw ają ttumy, cechą cha­
rakterystyczną jest bardzo silny  

doping, kluby m ają w łasne spe­
cjalne szkolone i um undurowane  
chory dopingowe, m am a Am ery­
kan, zakładania się, przy lada  

sposobności, jest zbyt dobrze zna­
na, aby ją  jeszcze tu poruszać .1 amerykańskich rakiet cieszyły się nik bezbramkowy 0:0. Gra żywa, do-

a- wszędzie wielkim powodzeniem, a {rodne sytuacje podbramkowe nie wy-
N ależy  podkreśl.., U  dość popu- czb\  wiaz6w wahała od £ do ii zyskane zostały prze: słabe atak- obu
larn> u nas zwyczaj oklaskiwa ■ tvr drużyn.
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s ł o n c e  i

wschód i zicnoc |

7— 10 ! 15-74

K S t l U
wschoa sschór

52-37 0 -  4
Dt. dci* Ubyłc

8-24 8 -13

D z iś  św . K Jem eusa  

J u tro  św . J an a

W pefrlsnM opery warszawskie)
Jak powstałe piorun i deszcz r.a scenie

'ł& a m
godz 20-ej

20 ei

WIELKI Dziś o 
„Dzwony i Karne w ilu".

NAR O DO W Y: Dzfe o godz. 
„Wesele*" Wyspiańsk.ego

NOWA Dziś o godz. ?0-e! „Dtwód  
'wobisty^ ^

LETNI: ..Zloty *  jeniec"’.

PO LSK I: „Klub PikwicW** *  Zel 
■\ero„ icsejj na czeio 45-osobowego 
zespółu.

M \ L Y ' .Zwycięska płeć*- z Ro- 
raanówną, Piaskowską, Ziembińskim,] 
GorliCKini i in.

K A M E R A L N Y : „Wróble gmasdo" 
o godz Jb-ej „Matura**.

CYR ULIK  W A R S Z A W S K I: „Karie­
rą A lf*  - Omegi**

TEATR tJ R ZE D oW : o godz 
715 i 3.45 „Mira 1 satyra".

A T E N E U M : „Szkolą zon" 
raczeni

TEATR £.15. „Gaby*

J*-

T e a t r  t r & — ”
Śniadeckich 5 

W .«4 i i iK i  Komedia mtuyczaa

„ G A B Y M
w roii tyt. L u c y m  SZCZEPAŃSKA
realizacja > W itold adzlcowleckl

M AIJC K IFJ : o godi 20-tej „Pro  
feaja pani Yi arrcn * z Malicką.

STUD IO , {teatr rosyjski) (Nowy  
Awiat Nr. 19): O godz 20-ej „Kruk 
krabowi oka nie wykolę**.

ILDUTA  H  eair szkolny): W nie 
Ł !eię o gc-az ] ej w Aieneun 
(Czerwonego Krzyża 20; „rewami 
o Piaście*.

CYRK:
otwarci?

jubileuszowy program

3 1  A  Q  3 .  O

Poniedziałek. 23 Ustopadk.

6.83 Pieśń „Kiedy ranne wsra 
zorza . 6.33 GimnastyKa. 8 50 Mu 
iy k » l płyty j. 7.25 „Parę informa 
eyj" 7.80 Muzyta (płyty). 8.00 Au 
dycja dla szkół. (1.30 Auaycja dl. 
szkół (dla dzieci starszych) a ) „Rzc 
U B i przez lnaie*' —  pogadanka — 
bj Muzyka (płyty).

li.o . syguai czasu I hejnał z Kr 
kowa. 12.08 Koncert w wvknns.n> 
Halin* Adamskiej - Grosmoiniowe. 

12.40 „O św letlicacn ale dziewcząt 
•— pogadaniu. 15.00 Wiadomości g 
spodarcąe. 12 i5 Muzyka lekka 
15.65 „Wszystaiego po trochu" -  
audycja dla dzieci. 1615 „burzynk 
językowa", '6.30 Koncert Orkiestr 
Mandoli nisro w „Kaskada" (z Wil
na) 1" 00 „Ideologia nowej' Izeczy 
pospolirej" —  odczyt. |7.15 Koncci 
solistów. 17.50 ,Wieża E iffla " -
pogadano rś.06 Pogada .ka aktu 
atna. 1810 Wiadomości sportowi
18.20 Konceri reklamowy 13 o 
„Cza? pomyśleć o warzywnikach 
~  pogadanka. 19,00 -Wczoraj cyw 
Ie — dzisiaj rckruty" —  W.ktor.
Budzyńskiego w wykonaniu artj 

jtów „Wesołej lwowskiej tali** Auu 
cja żołnierska (ze Lwowa)- 19.S 
Fnrtco Caruso tpłyty). 2C.U0 Miło 
łaj Rimskij-Kursakow, Szeherezad 
— muzyka baietowa. 20.55 Poga , 
danka aktualna. 21.00 „Pieśń i p<> 
Zja robotnicza*- — wieczór literac 
ki. 21 30 Muzyka taneczna. 22 0 ] 
Kjncert w wykonaniu Jana Raków 
aklego (riola d amoce) efcóiu im 
Moniuszki i orkiestry smyczkowe 
(z  Poznania). 23.0C Muzyka Umęcz 
n * (płyty;.

Wtorek, 24 listopada.

"5 30 „Kiedy ranne-” d.33 Gtmna- 
stvlca. 6.5T Muzyka (pl.). 7.25 „Parę 
fnformacyj", 7UJÓ Muzyka (pi.). 800 
A ud j-ja  aia szkól.

11,30 Audycja dla szkół (dia dzie 
Ci młodszych): „Gdy ziemia śpi pod 
śniegowę perzyitką* — słuchowisko. 
11.57 Signs czaru i hejnał z Krako­
w i. 12 03 Orkiestra Edith Loranc' 
( p l ). 12 40 „Skrzynka rolniczo

15.00 Wiadomości aospodarc: e.; 
15.(5 Muzyka dla dzieci (p l.). 16.00 
„Stolica i jej sprawy'1 1 6 1 0  „Życie 
kulturalne stolicy". 16.15 „Skrzynka 
P. K, 0 .“ 163u Pieśm Niewiadom- 
skego w wykonanie chóru męskiego 
„Ecno" i Mar a Kis elewska, sopran 
(z  Poznania). 17.00 „Dni powszednie 
pańsswa Kowalak ch1* —  pon .a* 
mówiona. 17.15 Utwory kameralne 
na skrzypce i fortep an. 17.50 „Koń 
trojański ” — Ms-r ana Hemara (frag­
menty) 18.00 Pogadanka aktualna 
18.10 ..Sport w miastach i miastecz­
kach'1 —  pogadanka (z kr-kował.
18.20 Koncert reklamowy. 18 50 Po­
gadanka aktualna. lb.Oi „Dyskutuj­
my* . „Czy idea olimpijska sn, przc- 
zyła?*' -  dialog. 19.20 „Juv»nes dum 
aumus* (weso.. studenty na kom er 
*iej, auayvja literacko - muzyczna 
Sian^ław. Wasylewskiego (z Pozna 
Wa). 20.0o Rozm itta muzyka ze słu­
chaczami radia. 20.15 Kor cert symfo-] 
Uitzny (ze Lwowa). 22.30 Kwaara W  
poezj.. „Nowe wierszę Staffa Leś­
miana, Tuwijna'1. 22.45 Muzyka ia-] 
•cezr

W idow nia każdego teatru w  go , 
dżinach rannych w ygada przewa  
żnie jak  żałosne pobojowisko. 
G łucho dudnią w  m artwej ciszy 
kroki woźnego, który zbiera I 
na długi szpikulec papierki ud 
czekoladek, porzucone przez „kul 
tu ra lry ch " w idzów, szumi elek I 
trolux, odkurzający obicia fo te - ' 
li i poręczy. Jest zwyczajnie, sza 
ro, codziennie i nieciekawie.

„N iezw yczajn ie" jest tylko —  
ny w idz me ma nigdy dostępu, na 
widz nie ma nigdy dostępu, na 
tyłach sceny, w  zaczarowanej 
krainie rekwizytorni, zapadni, w 
labiryncie korytarzy, karkołom­
nych schodków, podziemnych tu­
neli, na poziomie 4, 5, 8, 12 me­
trów pod teatrem Gdvby istniały  
naprawdę „upiory w  operze" mia 
łyby gdzie w ypraw iać swoje h ar­
ce...

Urządzenia wentylacyjne
Znacie dwie tajemnicze budki 

na placu Teatralnym , jedna 
przy ul. M arsz. Focha, d ruga  
przy przystanku tram wajowym  
naprzeciw Teatru  Narodow ego?  
Stamtąd czerpie świeże powie- 
trzetrze opera. 4 metry pod zie­
mią biegnie pod placem T eatra l­
nymi sieroki tunel —  powietrze  
bezpośrednio z ulicy* aociera  
do krzesła widza.

Idziemy tunelem. Jest ciemno, 
błysk kieszonkowej latarki oswie 
tla sklepienia, kroki dudnią gło 
śne, jakby przetaczano jaxicś  
ciężkie przedmioty Tunel skrę­
ca w  różne strony —  na zakrę­
tach widoczne jakieś cylindry, 
kółka, ru ry  —  to urządzenia  
grzejnikowe, które ogrzew ają  
płynące tędy powietrze.

W  pewnym m iejscu —  w  gó­
rze m ajaczy otwór o przekroju  
przynajm niej półtora m etia. T u ­
taj kończy się droga powietrza. 
Umieszczona nad otworem  dre­
w niana platform a „rozb ija " po­
wietrze na wszystkie strony.

Oarężną drogą w drapujem y się 
do pomieszczenia, gdzie znajduje  
się owa platform a. Nad  głow ą wt 
am eje szereg wentylacyjnych o- 
kienek —  prześwieca przez nie 
purpura pluszowych foteli, św ie­
że cieple powietrze dociera więc 
tędy bezpośrednio do stóp w idza, 
który dzięki istnieniu tunelu po­
dziemnego nie udusi się napew ­
no podczas przedstawienia.

W lałjfrynele zapaont
W ąskie karkołomna schodki 

prowadzą dalej w  dół, pod scenę, 
óo zapadni. Te zapadnie. Które 
pozw alają osiągnąć tyle w spa­
niałych efektów scenicznych —  
np. spowodować nagłe zniknięcie 
diabła pod ziemią w  „Panu I w a r  
dowskim " lub wyczarować z wo 
dnych odmętów Goplanę —  to 
chluba i duma teatru wielkiego. 
N ie  ze wszystkich zapadni na­
w et się korzysta, traktujt się w ię ­
kszość z nich jako zabytek histo­
ryczny. Jest ich tak w ie le —  
schodzi się w ciąż w dół i w dół 12 
metrów poniżej sceny. Podłoga  
na różnych poziomach układana  
z wąskich deszczuhek —  prze­
świeca przez szpary rastępna  
podłoga o piętro niżej i labirynt 
lm, sznurów, bloków —  w  gło­
w ie się kręci, w  gardle coś dusi 
tak tu jest gorąco, ciasno, niezno 
śnie. W yg ląd a  to wszystko jak  za 
m arła fabryKa, w której stłoczo-

Wyeiąć I okazaf przy wre ściu
M T H U Y  W I E K  C T t U W  M P lU f f l l  I .  P.

K A R T A  W S T Ę P U
N A  VIII K I E R M A S Z  K U P I E C K I

u p o w a ż n ia  d o  zw ie d z e n ia  V  II  K I E R M A S Z U  K U P I E C K I E G O  
w  R esu rs ie  O b y w a t e  skiej (K ra k o w sk ie  P rz e d n re ś c ie  64)

\i> d n ip rt 23 -  28 )i<tai)rtiii 1938 r . w  go to . 9 -  22

Wybitny Homunsta Kotek Zeloto w
w y stą n ił z  K t P . ?,

Komunistyczna P a rtia  Polski—  
polska sekcji Kominternu, jest 
jedną z najbardziej uzależnio­
nych w  centrali moskiewskiej 
seKcji Kom internu —  trzon je j 
jest prawdziwym  psem łańcucho­
wym tej M iędzynarodówki; wy­
padki zerw ania wybitniejszych  
komunistów ze swym  obozem są 
b. rzadkie; z tym większjun za­
ciekawieniem należy' każdy z nich 
notować. W ielk: e w rażenie w  
warszawskich Eferach komuni­
stycznych w yw ołało  ostatnio ze­
rw anie z K. P. P . M otka Zoloto- 
wa. Motek („M ieczys ław ") Zolo- 
tow, dziennikarz. bv l dotychczas

jednym z najfanatyczniejszych  
kom unistów, zawsze w walkach  
wewnętrznych w  K. P . P . stał po 
stronie moskiewskiego kontrolera  
tej partii —  Leńskiego. Zajm ow ał 
w  K . P. P . stanowiska poważne, 
byl sekretarzem generalnym  ko­
munistycznego Stowarzyszenia  
W olnom yślicieli Polskich, petem  
członka „centralnej redakcji" K. 
P. P., t. j. centralnego wydziału  
prasowego tej p a rt ii ; byl redakto­
rem le-galnego „Przeglądu  Spo­
łecznego" w  Krakowie. W ie lo ­
krotnie odsiadywał w ięzienie; był 
nawet w  Berezie.

N A  €SIA^i&ZOBCIĘ polecam:
G R A M O F O N Y - P  Ł Y T Y - 1 W S T R .  .T f lL 'Z .

Wszvscy przeker-ii *ię, że najkorzystniej możns nabyć »  thrn rtl- 
anMle: ntwo ftw  rt«,i placćwce osiatm* modele ap. radiowycn

„ T  E  L  E  F  U  N  R  £  N ”
K .  R U S Z K O W S K I ,  M a r k z s ł k o w s f c a  < 1 7

no na jednym  miejscu mnóstwo 
skomplikowanych maszyn i w ią ­
zań. Gdyby to wszystao puścić w  
ruch —  gdydj* poszły w  gorę i 
waół zwoje lm , zaczęły trzesz­
czeć bloki i platform y... brr, czlo 
w,ek zginąłby tu zm.ażazony jak  
mucha. No, ale przecież urucha­
m ia się tu niektóre p latfo“my od 
cz .u do czasu —  i trzeba nieła­
du mechanika, zeDy się w  tym la­
biryncie nie pogubi'.

Dekoracje I lampy
Kulisy  teatru —  to olbrzym ia  

aparatura, w  której musi dzia­
łać spraw nie każde kóieczko, w  
której nikt nie może zawieść —  
w przeciwnym razie grozi kata­
strofa, a conajmniej —  niepraw ­
dopodobne zam sszanie. Ile  p ra ­
cy i wysiłku trzeba włożyć np. w  
ustawienie potrzebnych do danej 
opery d ek o n cy jl W  górze zw isa­
ją  72 rampy, do kg idej przyt\v.er 
dzona jest jakaś część dekoracyj 
kurtynowych. Części dekoracyj 

drewniane rozrzucone są pc ca­
łej scenie, złożone „na kupę" —  
dla orientacji w idn ie ją  tylko na­
p isy : „A ida , strona łew a", „Dzwo 
ny z K ornew illu  strona p raw a".  
N a  scenie można zebrać tylko de 
ko racje z 2, 2 oper —  reszta  
drzemie i czeka sw ej kolejki w 
10 sklaoacn podziemnych opery.

Ciekawe 2ą zeż urządzenia aku  
styczne i świetlne. Teatr W ielki 
—  jedyny w  W arszaw ie  posiada 
w łasną aparaturę —  coś w rodzą 
ju  małej elektrowni c prądzie

całym, która posiada siłę 200 
k. mech. i dcstarcza prąau  potęż­
nym lampom scenicznym i reflek  
torom ; na samej scenie rawieszo  
nych jest 36 lamp po 1500 św.ec  
każda. Żm ów ki lamp teatralnych  
różnią się od zwykłych: są pokry 
te specjainin barwionym  lakie­
rem  —  zaieznia oa potrzeby zapa 
ia się lam py czerwone, żółte, nie­
bieskie.-

Piorun w beczce
'Najciekaw sze niewątpliw ie są 

efekty akustyczne: kto w ie n. p. 
jak  eię „ rob i" piorun albc deszcz 
na scenie?

W  ciszy rozlega się potężny, 
przejmujący dreszczem trzask 
piorunu. Do złudzenia prawdzi­
wy. A  to żelazna Leczka o fa l i ­
stej wewnątrz pov’ierzcnni, na­
pełniona wielkim i kamieniami i 
m etalowymi kulami. Beczka w p ia  
wioną w  ruch obrotowy w ytw a­
rza taki piekielny halat.

A  deszcz? Posłuchajmy jak  
szum: ulewa —  leje deszcz bez­
nadziejnie, jednostajn ie uderza 
w szyby._ to znowu nie deszcz, 
tylko kw adratow a ru ra  z prze­
gródkami ze strun z baranich ki­
szek. D robny żw ir, groch przesy­
puje się z jednej przegródki do 
drugimi— i rloszcz nada, pada, na­
da...

(c . O ł

3 OSOBY, K1ÓRE SKOMPONUJĄ NAJLEPSI! TlTUŁ 
00 Tf.ŁU U6ŁUS7ENIA OTlłZf f iAJA NAGRODY:

I  lu k su so w y  o d b io rn ik  E C H O *  126-Z

II p o p u la rn y  o d b io rn ik  E C H O - 121-Z
III ( lo ś o ik  z  w zm a cn ia c zem  d o  d e ie k to ro w  E C H O -311-

wierność i czystość odtwarzania — selektywność, daleki zasięg —  oszczęd­
ne zużycie prądu. ,

lutsasoty z ,„mv. cna r rn j2- siupowy i»? pr. zm oarozo ujasjny 
*s V t .... iees na prąd skały
3-lam powy ba ia ry jn ,

K  U  RAT

po zr. 3 1  
po zt. 1 7  
po zr. • f . S O  
PO zh 1 6

Sprzedaż w większych skleoach kudiowycl.
Tekst, który otrzyma I nagrodę, będzie umieszczony w prasie, jako ogłosze­
nie w dn. 6. 12. r. b. oraz żakom unik o w arie będą pozostałe nagrodzone 
teksty.

Odpowiedzi prosimy przesyłać do dr. 27 b. m. na p o łów kach  pod adre­
sem

PAŃSTWOWI ZAKŁADY TELE I kADiO-TECHNi CZNE 
W WARSZAWIE

O D D ZIA Ł  PR O PAG AND Y

W y t r w a ł  n i e  w y r w a ł

Ustąpienie w .-dyr. Izby Rzemieślniczej

B K U P U J  T Y L K O  D O S K O N A Ł E  F O L S K I F  K O S M E T Y K I  BW 

L a b o ra to r iu m  S t f *  6  |  W a r s z a w a  H f
Od młodości do łtmoScl będ^esz mieć J *  iw #1*P^nfc|łf pastę do
zdrowe zęby. u ż y w a j  ty ł  ko * t a l e  / w l  H  W  i  YK. SSL z y b 6 w
V E N U S  niezawodny krem od pryszczów, pieców i liszai. A N IT R A  krem 
zralc^micie udelikatnia, mr*u;e, pod puder. AR  AR O powszechnie znany 
płyn od odcisków, stwarunief i D rd°,vrir. KKftIKANŚ proszek od po­
tu, skutek po i życiu. KRLM LAN O LIN O W Y  'idei matnia ręce, zabez­
piecza od odmrożenia. GLICERYNA ZGĘSZCZONA do rąk, KREM  

OGÓRKOWY udelikatma cerę.

Na jKUWRI MOGU 
Bv.;osjjc sprarr

O b c h ó d  I s i o p a d o w y

w Lecnu Szewc6w
W  Cechu Szewców YYarszawsUcłj, 

istniejącym od 1434 roku, odbył się 
odczyt o Nocy LisWpadowej. Piv- 
'egent prof. Czerniawski przedstawił 
licznie zebranym słuchaczom, człon- 
kum Cechu f młodzieży sokolej X I 
Gniazda im. J. Kilińskiego —  prze­
bieg tvch historycznych wydarzeń, 
nocy listopadowej. Prelegent prze­
prowadził interesującą oaralelę mię­
dzy akcją wojsk rosyjskich, operu­
jących w 1831 roku przeciwkr W ar  
szawie, a operacjami bolszewickimi 
na stolic* r  1920 roku.

f i « ł o s * e n i i i  d r o j u F

tmetyiury, za-usi — poimormi-ji 
W tszh wskie biuro Powiemicu 

/goda 6. Złotówka

IV  związku z a fe rą  sekretarza 
koszernych rzeźnikow żydowskich  
Icia Kaca, którjr pom awiał w  —  
dyr. Izby o pobieaanie łapówek, do

wiadujem y się, źe dr. A leksauder  
W’y rxw a l opuszcza zajm owane sta­
nowisko w  W arczaw »'-ie1 Izbif 
Rzemieślniczej

Potworne morderstwo
f ( I - I ? t n i e ]  s t a r u s z k i

N a  dzień 23 grudnia b r. Sąd 0 -  
kręgowj wyzi-aczyi termin rozprawy 
przeciwko spr .wczyni potwornego 
mi rderstwa rabunkowego na osobie 
60-letniej właścicielki mieszkania 
przy uh hieta, Taboiowiczowej. Mor 
derczyni Kazimiera Żaruowska jest 
nalogows. przestępczynią nieraz już 
karaną z » zuchwałe złodziejstwa, 
tarnowski weszła do mieszkalna sta 
ruszki pod preteksiem wynajęcia po 
koju. V7 czarie rozmowy ł ,.rzuciła 
onu Ta bero wieżowej pasek i zadusi-

ła ofiarę, następnie dia zmylenia śia 
dow rzuciła na trupa ciężką ma u 
nę do szycia

Morderstwo przy uL Freta byłe 
przez parę miesięcy zagadkr kry mi 
nalną ilu policji warszawskiej, którr 
naprózno szukała sprawcy ohydnege 
morau. tarnowską aresztowano dzię* 
k. przypadkowi. Grozi Jej kart 
śmierci. Na rozprawę wezwano 23 
świadków Kom płetw wi sądzącemu 
praewodniczy s. Lastkiewie:

-ooo- /

Wyniki gnnitw
z  d n i a  2 1  l i s t o p a d a

Gwa. 
zł.: 1)
strw U6.51, 3) Głusza (125), 4) A 
lerte (72,6), 5) Tmpa- III -ć i ) ,  6)‘ 
Foryś (107^1, 7) Fatma II (i>82),

W L b L Ł  1 0 3  Z Ł
m.esięczme, 
prześliczna 

sypialnia stołowa, gaDinel skrom- 
liDjsiy 5t. Nowy świat 3C. róg f’ic- 
rack:ego. Zamieniamy stare na nowe.

1- Dyst, 160i m. Nagr 10n0 Ribus pozostał na starcie. Myc.’ 
Ira, ż. Lipowicz 2) Cag'io- Hajda, Flaga , Mitsouco, wygr w  1

to 52 j. łatwo o 1,5 dŁ Tot. 9,50, fr. 
5,60, 5J>t‘ 9,5u zł.

Gon. 2 Dyst 1)00 m N aer 1000 
zł 1) Jgnis, ż. Saueriand, 2) A ir  
(27,5), ii) Fai.ama (19), 4, E„iia III 
(10), 5) Nevcr Fai' (90,5), 6) Bole 
.u (428,5), 7) Rio Rit: (37F), 8)
Tanagru l i  (240), wygr. w 1 min. 
It s. o % dł. Tot. 44, fianc 11, 9 i 
8,6. zł.

Gon. 3. Dyst. iGGO ir. Nagr. 1000 
zł.- 1) Btssemera, i Kusznieruk, 2) 
Ekran 11 (18,5), 3) Trubadur (8?,5), 
4) Lucznia (72), Isola Bulla 
(4? 5), 6) Ahi 1283). " )  Ever Moore 
(69y, Lady Daisy 5 Kartagina pozo­
stały na starcie. W yc.' Ki bar i An- 
tensz. W yg* w 1 min. 5) s. łatwo o 
8 dł. Tot. 10, franc. 6,50, 6 i 8 zł 

Gon. 4. Dyst 1)00 m Nagr. 1000 
zł.: 1) Persja, 2, kusznieruk, 2) Can­
ten a (90), 3) Cacko II (95), 4) Ha­
st,a (483), 5) Nagasaki (29)-, 6) Se­
kret (153), 7) Irawa1 (23). Wygr. 
w 1 min 15 s. o 1 dl Tot. 9.50, fr. 
6,50, 13.50 1 i i  rł 

Gon. 6. Dyst. 2100 m. Nagr. 1800 
zł.: 1) Toreadwre, j. Balcei, 2) Fło- 
rer.-ja II (65), 3) Tajg: ( 4)
Kazbek (6 ), 5) Vo!eu- (455,5), 6) 
Krytor (280). wyc.: New  York. El- 
l>,ra, Loda. Sarmata, I.irnik II, La 
Scala. Wygr. w 2 rr 29 s. o 5 dł- 
Tol. 60, 'ranc. 25 i 33 zł.

Goi 6 Dyst. i20u m. Nagr. 2000 
zł.: i )  Korono ż. Lipowicz, 2) So 
mo3ieii-s (21,5), 3j Proch (17), 4) 
Ifar (18,50), 5) Dvr irnp (100.5', 6) 
Tanew (35,5), 7) N ur M0O) wyc.:

.M

FIL A: u'. S-to Krzoska 12 (obok L. 0„ F. P.)

K J  1 “  A J  M  9 9  L  A B O R A T O R I U M
M i  I C  E  m  c  H  Ł  M  I  c  Z  H - E
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pudry, kremy .Joker”

f t l
F. ANIOŁ •
P. S. Pc ccaroc o w i, rki~i w-rridloi kosmetyczoei 
B A L S A M  Z I O L D W O  - -S IA R K O W Y '

S z A m F IO N  Z IO LO W tO  - S IA R K O W Y
P U D E R  S Z A M P IO N  Z IC Ł O W O  - SI \RK O W Y

KĄPIELE BALoAiMICZNO - SIARKOWE

0  .  7(1
Kmezy wydaje Ogmsiiu 
Akademickie koszyko 

# a 80. Przyjdź przekonaj tię —  bę-
nn^7\rn jsta?vtn tcDŚci îa. Zji 

chkb, usługę nie doliczamy.

Janej dziedziną nie wertując stosów 
Dziennika Lstaw czy oprać >wan sj)« 
cjałnych, co dotychczas bvlo pDgą 
kai tiego.

Specjalnie natęży podkreślić zgrupn 
war.ie całości przepisów państwowych 
i kościetr.yci. dotyczących prawa o 
małżeństwie katoićkim, dałej —  ob­
szerne uwzględnienie prawa pracy 
ora? niezmiernie pracowite zebrani: 
mnóstwa przepisów adminisTacyjnych 
tak ważnych we wszystkich dz.edz:- 
nach

„KcdekSY", wylane naktaJem 
Księgarni Rolniczej (Mazowiecka lu ), 
są nieocenione zarowno dlr adwokata, 
sędziego czy urzędnika, któremu za­
stąpię dziesiątk' pomniejszych opraco­
wań oraz 1 ompleiy Dziennika Ustaw, 
jak i dia studentów, którzy znajdą w 
nich catosc materiału prawa cywilne­
go w b. przejrzystym układzie.

Zaznaczyć przytern należy, źe .mmo 
ciągłych zm:an w  tę5 dziedi me prawa 
niewątpliwie opraco,/ame adw. Mu. 
skalskiego będzie najwszochstrontwej- 
sze. a przez to najpraktyczniejsze je- 

inrv codiiuiie w god) 13 ..-14 i lD-^-20 rzcze przez dłuti czas- ( t  U ,

C a ł o ś ć  

p r a w a  c y w ł l n e s c

w Jednym tomie
Nie mieliśmy dotychczas wydawnic­

twa prawniczego, które w jednym to 
tnie zav trał oby całość prawa cywil­
nego, o.wwiąau.ącego u nas.

Obecnie lukę tę wypełnił adw. <ti.
Edward Muszalsk.. wydając obszerne, 
nrztszłj 1600 stron liczące dzieło:
Kodeksy Cywilne oho wiązujące *.a 

ziemiach Centralnych Foislci”.
W  jednym tom.e zesrane zostały 

przepisy prawa cywilnego, obowiązu 
jące obecnie, zhfćęwrto powszechne, 
j ak i dzie!pirocve wedtug stanu na 1 
lipca r. b.

Podstawę układu sę przepisy, obo­
wiązując w  b. Kongresowe*, a wiec 
Koueics Cywilny Królestwa Polsk ego,
Prawo o Małżeństwie, Kodeks Napo­
leona i Prawo Hipoteczne —  przyczem 
pod każdym artykułem podano wszel­
kie ustawy i rozporządzenia, z r.im 
wiążące się, obszerne orzecznictwo 
oraz analogiczne postanowienia ustaw 
nien ieckich, austriackich i rosyjskich.

Osobno opracowano nowy Kodeks 
Zobowiązań oraz ustawodawstwo Fi- 
nanswo Rołne.

W  ten sposób —ożna nareszcie od- 
razu znaleźć całość ustawodawstwa w Par 1 r ltiva* wy£r w 1 zn. 22 s. ta

two o 1 dł. Tot. 25,50, frtinc. 7JO f

ń L A C t  t f  L t S S U - f O i i h U -
uJjC  na bardzo dogodnych warun 

" ■  karh, pojedyńrze lub kom
9 mórg Dfibrn Inkatn \V;ado 

mość Biuro Powiernicze Zgoda 6
m- f. a-odj. .1 ~\ć.

S T U D E N T Ó W  j g r t S S S
jorów, nauczycie!', i hicr-.łistow poleca 
B aro Pośrelnlctwa Pra*y przy T-wi« 
„Br. Pon. S. U. J. P." ul. Krakow­
skie Przcpniieście 30. teł. 2'T7-02. Dy-

i 7^o’ zł.
Gon. 7. Dyst. 1&O0 m. Nagr. 1506 

zł.: .') Fa-thenis, j. Konieczny, 2) 
Ro et (43,5) 3 ) Honwtd (45), 4)
May Wong fi) Rywal (44) 6) Fa- 
roritua (34,5), 7) F lag - (135), §) 
Momus II ;33), 9) Fa*yo II (16A)
* 1 v'cerra (2u i), wyc.: E.eazar, Ko- 

mar, Ottawa i Hetman Koronny. 
Wvgr. w i n ?  30 s. łatwo o Z dł. To’l 
328,5, tranc. 34, J5 i 21 z .

Gon. 8. Dyst. 110C u? Nagi . 250ó 
zł.: ł )  Frejlina, ź. Stasiak, 2) Je­
sień (44 / ), S) Jog (69), 4) Nigh 
Breeze (21,5), 5) Marinę (56), 6) 
Forsyte (159,50), wyc.: Hestia, Imtne 
‘diata i Sspi-rment, W ygr. w 1 m. 10 
s. łatwo o 3 dl Tot. 8, franc. 6 7J>G 
i S zł.

Gon. 9. Dyst. 2100 m. Nagr. 120n 
zł.: 1) fama III, j. Puk, 2) Sektoi 
(18,5), 9) Anteusz (16,5), 4) Nem 
*od (3Ó/)| 5) Timui (46), i) Wo- 
tan (53), 7) Nygus II (260), wygr 
w 2 min. 33 *. łatwo o d l Tot 
24, jrjnc, 7, frW  1 7 it, ‘ ' '
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A t a k  a n o n i m ó w

nh fedAOść iaJn«ldeiv narodowe}
W o l n e  z e b r a n e  n a  u n i w e r s y t e c i e  w  p o n i e d z i a ł e k

JaK ju t donosiliśmy na wyż­
szych uczelniach rozrzucono ulot 
ki anonimowe, które w  niepo­
ważnej, wręcz nieprzyzwoitej fo r  
m,e atanowały prezesów Bratnich  
Pomocy za ich udział w  uroczy 
atościach wojskowych w dniu 10 
b. m

W  związku z tym odbyty się 
nadzwyczajne walne zebrania na 
Politechnice i SGGW, na których  
młodzież uchw aliła olbrzymią 
większością votum zaufan ia .dla 
prezesów, -oliJaryzująe się z ich 
wystąpieniem, które było słusz­
nym wyrazem  uznania i sympatii

dla armii polsKiej. N a  zebraniach  
tych młodz.eż potępiła anonimo­
wych oszczerców za użycie pod- 
p if u „Pol3ka M łodzież Akade­
m icka". N a  SG G W  nieudany atak 
m iał wręcz śmieszny charakter, 
bowiem  za wnioskiem przeciw  
prezesom padły... 3 głosy 

W  poniedziałek o godz. 19-ej w  
audytorium M asim um  odbędzie 
cię nadzwyczajne w alne zebranie  
Bratniej Pumocy Uniwersytetu. 
ObowiązKiem każdego studenta- 
narodowca jest przybyć na zebra­
nie i pozostać na nim do końca 
dla zadokumentowania raz jesz­

cze zwartości frontu akademic­
kiego, który nie da się rozbić nie­
odpowiedzialnym a.nonimov7ym dy 
wersantom. M łodzież akademicka 
w ytrw a przy swoich sztanda­
rach.

Mlfe m a  w o f r t y  d o m o w e j
Walka armii lustpańsktoji

z  h o r d a m i a z ja t y c k im i
s E W IL L A ,  21. 11. W czo ia j w ie -i 

czorern radiostacja m adrycka na* 
dała wiadomość, że wojska rządo­
w e odebrały dzielnicę un iwersy­
tecką i kliniKę i znilalną, gdzie

pozostać ani jednegom iało nie 
taszysty.

W iadom ość ta jest całkowicie 
fałczywc. Gmach szkoły arenitea- 
tury 1 klinika szpitalna znajdu ją  
się w rękach powstańców. W  M a-

FILJA: u?. S to Krzysio 12 (obok L. O. P.

D n i ó w k a  n a  b e z r o b o t n y c h

Heima ofiara s M l iew
‘ K A T O W IC E , 21. 11. W  sobotę 
w  zagłębiach węglowych —  ś lą ­
skim, dąbrowskim  i krakowskim, 
załogi wszystkich kopalń pracow a­
ły na rzecz pomocy zimowej d la  
bezrobotnych, oddając na ten cel

cały dzienny zarobek. N a  terenie 
Śląska odbyto się w zw iązKu z tym 
cały szereg uroczystości, w  któ­
rych wzięli udział m inistrowie  
opieki społecznej i komunikacji, 
oraz marszałek Sejm u sląsk iegc,

GALANTERIA n*.mXA-MąS(ft J .  I Z .  H Y Ż S W I C Z  
BIELIZNA - TRYKOTAŻE E L E K T O R A L N A  23

O t w e r c ! e  l i n i i  k o i e  o w » f

R y b n i k  —- Z o r y
K A T O W IC E , 21 11 W  Rybni­

ku odbyła się dziś uroczystość po­
święcenia nowej linii Kolejowej 
Rybnik —  Zory. W  uroczystości 
otw arcia tej linii wziął udział 
min. komun. płk. U irych, ks. bi- 
sKur Adam ski, w icem inister P ia ­
secki, o raz szereg wyższych urzę­
dników województwa

Po szeregu przem ówień p. m ini- 
tser U irych dokonał otw arcia li­
nii kolejowej przez przecięcie 
wstęgi, poczem uczestnicy uroczy­
stości przejechali pociągiem po 
nowej trasie, w itani owacyjnie  
przez m iejscową ludność.

Koszt wyDudowania nowej li­
nii kolejowej wynosi 3.300  000 zł.

We w torek oyło izen ie  wyroku
W procesie przytyckim

D r u z g o c ą c e  m o w a  a d w .  G a j e w l c z a

L U B L IN ,  21. 11 (tel. o a w ła - 
snego korespondenta). Fo  p ize- 
m ówieniach stron Sąd odbył krót­
ką naiadę, w  wyniku której zapo,, 
w iedział ogłoszenie wyro ku na

wtorek godr. 5 po po|.
Poniżej podajemy treść prze­

mówienia adw . Gajew icza, wygło. 
szouego w 3-cim dniu procesu.

Karzeł#, panowie sęJziowie
k a r z e t e  t y i h  w i e c z n y c h  p o d p a l a c z y  ś w i a t a

Adw . Gajew icz ośw iadczył n r  daje pod rozw agę swoich trybu*

Rektor Jakówicki ustępuje
w o b e c  z d e c y d o w a n e j  p o s t a w y  s t u d e n t ó w

W IL N O , 21.11. W  sobotę od rana  
trwały pertraktacje między rekto­
rem Uniw ersytetu  a przedstaw i­
cielami zamkniętych w  Domu A ka  
domickim studentów. Studenci są  
skłonni opuścić Dom Akaaem.cki 
pod warunkiem  wy dania przez rek 
♦ora prof. Jaków ickiego rozporzą 

dzenia w  spraw ie  osobnego posa 
dzem a studentów -  żydów i urno 
rżenia dochodzeń przeciwko stu­
dentom, wylegitym owanym  j>rz*z 
policję w  czasie ostatnich zajść.

Rektor prof. Jakowicki m iał po 
debno w yrazić zgodę na wyznacze­
nie osobnych m iejsc d la tych stu­
dentów, którzy nie chcą siedzieć 
razem z żydami, jak  również m .al 
zgodzić się na zamianę dochodzei-

dyscyplinarnych przeciwko stu­
dentom. którzy b ra li udział w  za j­
ściach.

wstępie, że broni Minkowskich, 
broni ich przed ich pełnomocni­
kam i którzy chcą uczyn ić Min- 
kow skim  Krzywdę, dom agając się 
w ich im ieniu, by skazano ludzi 
n iew inn ych.

„Może tc dziwi kogo, ie  się o 
Minkowski oh troszczę. Gdy w  
sierpniu w Przytyku z trzema ty­
siącami okolicznych chłopów skła 
dałem na cmentarzu wieniec ua 
grobie W ieśniaka, myślałem z ta­
kim samym współczuciem o dzie­
ciach po nim pozostałych jak  dzi­
siaj myślę o sierotach po M in - 
kowskich. Stać mnie na to, bo je- 
*tem Polakiem, bo jestem chrze­
ścijaninem  i w yznaw cą tej etyki, 
którą tu nazwano etyką dżungli.

Inaczej ustosunkowują się ży­
dzi do dzieci W ieśniaka. Gdy Ja­
na W ieśn iaka trzeba było zbadać  
w charakterze św iadka w  czasie 
procesu w  Radomiu, sptowadzo* 
no go do sądu pod eskortą, bo o- 
skarżali go żydzi. W e  wrześniu  
broniłem drugiego  syna zaoitego,' 
lS-le+niego Józefa W ieśniaka, <r 
skarżonego przez żydów. O d sa­
mego początku szczuje sie ł włó* 
rzy po sądach dzieci zam ordowa­
nego przez żydów W ieśniaka.

Historyczny proies
Proces przytyckl jest proce­

sem historycznym i jak  każdy 
proces historyczny ma pewne za­
gadnienia natury ogólnej, które 
naród m teresują, które naród od-

d ry c ie  D a ro d o w c y  z a ję l i  p a ła ń  
Mondua, s ta n o w ią c y  doniosłą po* 
z y c ję  o t r e t e g ic z n * .

W  czasie w alk  toczonych w  ró* 
znych dzielnicach M adrytu stw ier  
dzono, że wszyscy walczący rzą­
dowcy oficerow ie i żołnierze są  
uzbrojeni w  broń sowiecką. A r ­
mia narodow a —  głosi kom unika! 
powstańczy —  nie ma przed sobą  
ani wojsk  madryckich, oni kaW - 
iońskich, a  jedynie arm ię Suwiee- 
ką. N ie  ma w łęo ju l  w ojny do­
mu w e j w  H iszpanii, a  jest wałk« 
arm ii hiszpańskiej z hordam i 
azjatyckimi, które chcą narzucić  

tu o wartość tych H iszpanii panowanie Komuni-.

nałów.. Proces nrzytycki można 
porównać z procesem w  K ijow ie, 
k*6ry się toczył przed laty. N ie  
tu jest anaiogia, że juk wówczas  
uniewinniony B e jlis  w yjechał do 
Ameryki, tak samo uriew inniony  
Jankiel K irszencw ajg  z Przytyka  
wyjechał zaraz do Palestyny, ale 
podobnie jak  w yraz B e jlis  wszedł 
<ło codziennego słownika ludu  
jako pogard liw e określenie żyda, 
tak w yraz Przytyk d la ludzi pro­
stych, dla ludzi tw ardej pracy  
posiada swoistą wym owę.

Przy ty K -  symbolem
Adw. Gajew icz Drżytacza, ie  w  

„Naszym  P rzeg lądzie" cytowany  
był początek pieśni ludowej z re­
fre n em ;

„N a  łbach żydowskich orcLyk
bryka

Od O drzyw ołu do Przytvka".
W  jednym z pism poznański :h 

przedrukowane też inną balladę  
ludow ą:

„Rew olw er z jzyby  rozbitej 
strzela

Sto  przestraszony Krzyk wielki
wydal

Poznawszy LeSkę, mordercę,
żyda

Chłop cooł-ro krwawym  padł 
r na kamienie

O dobrzy ludzie, m iejcie su­
mienie

Ta ziemia chłopska, te ziemia
nasza

A  r&ądzą żydzi —  plemię 
Judasza.

W  p o w r d z i  p l o t e k  p o l i t y c z n y c h

Prot StnMiez zamiast min. ̂ nlctowsKfego
Czy rząd przetrwa sesje budżetową?

Zbliżająca się sesja  sejm owa, 
oraz zaostrzony zon publicystyki, 
niektórych odłam ów prasy sana­
cyjne! zrodziły znów pogłoski o

m ających jakoby nastąpić zmia­
nach adm inistracji państwowej i 
w kierunku polityki rządu.

Jedni z tych pogłosek u Łtzy

Najlepszym doradcą polskiego kupca jest

T y g o d n i k  H a n d l o w y

G d z i e  d w ó c h  s i ę  k ł ó d  —

tam Schatzel Rc rzy sta
L W Ó W . 21. 11. (te l.-w ł. ) W  so­

botę odbyło się trzecie z rzędu  
zebranie grupy m ałopolskiej po­
słów i senatorów, posw.ęcone wy  
borom nowego prezesa, na które 
to stanowisko kandydowali b. 
prem ier prof. Kozłowski i gen. 
Zarzycki. W obec silnej opozycji 
w  stosunku do osoby prof. Ko­
złowskiego i rezygnacji w jb ra -

K C  n irEKCJA  
M : 1 H A «
*, O A M S K A

nego uprzednio gen. Zarzyckiego  
wyłonić się m usiał *iłą  rzeczy 
nowy kandydat. Kandydat ten w  
osobie w icem arszałka Schatzia 
wybrany został prezesem grupy

ś l l I f i A W K A
się zbliża! Czas ostrzyć .żwyt Me­
chaniczne ostrzenie, naprąwa — naj
lepiej, najtaniej w szliferw nożow­
niczej Jankowskiego, Solna 15—sklep.

G r z e s z o l s k i

rnow przed sądem
Tanp się dowiadujem y, Grzeszcl- 

skienn doręczono akt oskarżenia  
o obrazę sędziego śledczego I re- 
w ir1* przy Sądzie Okręgowym  w  
Sosnowcu, podczas pełm em a czyn­
ności urzędowych Jeszcze w  g ru ­
dniu 1335 roku po zastosowaniu  
wobec Grzeszolskiego aresziu bez­
względnego złożył on ped śnie oi 
zmianę środka zapobiegawczego, 
w  którym użył szereg n ezwykle 
o&Łrych zwrotów.

M. in. zarzucił on sędziemu, iż  
, Zaciem nia śledztwo j zadaje mu 
bezprawnie tortury m oralne".

Prokuratu ra  dopatrzyła się w  
tym podaniu cech znieważer ia sę 
dziego i pociąga obecnie Grteszoi- 
ekiego do odpowiedzialności kar­
nej z art. 127 K. K. przew idujące­
go za tego rodzaju wystepk! karę  
aresztu do 2 eh lat.

KEDAKCJA: V la ^ a w » ,  AL jerozoHmsd. 121. Telefony. (sekretsrjat) 606 09 (ogólny). SekreUrr ro-

dakcji przyjmuje Interesantów codziennie s wyją-Jciem nieaziei 1 świąt w godz, 12— 13.
ADMINISTRACJA: Warszawa. Al. Jerozolimskie 3 a. Dział Ogłoszeń I Kantor (prenumerata) -  Aleje Jerozolim- 

sk> 3ł  I piętro, teU 7-27-33. Skrsyn t̂ pocztowa 745. Kouto PKO 23400. Adree telegraficzny —
W&T8Z&WB*

PKZt-Dsi aW IG E L S T W A : Piotrków Trybuna'skl. Słowackiego 8. N I  S9, WłoWaweli, Cyrsnk1 v  (i 1 W- 
PRENUMERATA; miejscowa (z odnoszeniem do domu) i na prowincji sL JJ0 mnaif-iaie wydanie w wre* 

z dziełami Sienkiewicza zł. 3-JO miesięczn-e. > i*

mt’ ją, że zam iary czynników decy­
dujących * ą  już  do pewnego sto- 
onia skrysta łiw w ane i skieru ją  
się zdeeyaowanie przeciwko ten 
dencjom reprezentowanym  przez 
t  zw. „naprawiaczy*". Natom iast 
m ają być podjęte kroki zmierza­
jące do pozyskania pewnych osób 
z daw nej prawicy, niezbyt ściśle 
ze stronnictwam i związanych, 
lub takich, które sw ój stosunek 
do stronnictw rozluźm ły. Pod  
tym kątem w idzenia m iałyby zo 
stać obsadzone stanów1 ska pod- 
ko kandydata do teki młn. rolnic­
twa, sp raw  wem ieirznycń  i opie­
kł spolecznej-

Jeżeli chodzi o zn rany  w  sa ­
mym rządzie, to utrzym ują się 
pogłoski o zamierzonymi ustąpie­
niu p. min. Poniatowskiego, c  ja ­
ko kandydata do teki min. rolnic­
tw a w ym ien iają przede wszyst­
kim b. min Reform  Rolnych, 
prof. Staniewicza. M ów ią  rów ­
nież c możHwości w ejścia w  
skład rządu gen. Nurw *d Neugt- 
bauera, b. min. robót publicz­
nych, znanego autora ustawy o 
funduszu drogowym.

Z d rug ie j strony jednak zaprze 
czają tym wersjom , zapewniają^ 
ce, że rząd w  niezmienionym tkła  
dzie przetrw a całą sesje budżet.

N ie  chudzi 
utworów, aie o to, że słowo P rzy ­
tył we^zto w  kre™ ludu polskiego, 
ie  stało się symbolem.

M a n * do czynienia i  dwoma ape­
lacjami prokuratora i żydowskie­
go powc da cywilnego. A le  poza 
formalną legitymatją jest jeszcze 
ktoś, Kto daje nam  moralne Drawo 
występowania i przemawiania.

Dwa fronty
La. adw. Femkaztajn^m stoi w  

tej chwili cały naród zydowoki 
M ówi on zarówno w  imieniu lord 
M elc h em  i Leona Blum a, mówi 
on też w  imieniu zaciśniętej wyso  
ko w  górze piąstki W andy W a s i­
lewskiej, która chciałaby być pol­
ską „La  Pa łsionarią'* j wreszcie 
mówi w  imieniu komunisty Srula  
Cymbalisty z Przytyka.

Zs mną i za oorońcami Polaka 
mi stoi N aród  Polski, stoi polsk: 
m inister spraw  zagranicznych i 
nieszczęsny skazaniec Nnpoleor 
Siemaszko, choć obaj oni .tak od­
miennymi poniłkują się nietodam .

Kogo reprezentuje prokurator 
m oralnie T

Zapytajm y woźnego z rrzedsion  
ka, zapytajm y t” *zędn.ka poczto­
wego. zapytajm y tego kapitana 
W . P „  który m ija w  tej chwili 
gmach sądu, za ryte j my aplikanta  
polaka i konduktora autobusu, czy 
skazać polaków niewinnych w  I-ej 
instancji —  *  w »zyscy odpowiedzą  
—  nic.

Adw . G ajew icz udowadnia na 
stępnie. zł  zeznania H ersza Min 
kowskiego nie m ają żadnej w arto - 
śrj i że nie można na Ich podsb  
wie 4 Polaków , oskarżonych o h . 
bicie M inkowski ch.

Naród genialny— 
ale wielkie łajdaki

A dw . Ganowicz przytacza ałowa  
Bolesław a p rusa, te* zydzi co na­
ród genialny, a le  wielkie ła jaaki.

W  nakończeniu obrońca m ów i:

Winni podpalania świata
„Pomiędzy procesem radom  

sklm, a procesem obecnym upły  
nęły 4 miesiące. P rztz  te 4 m iesią­
ce krw aw i się H iszpania i żyd 
ukrywające się pod nazwiskiem  
gen. Goriew  oraz drugi żyd, am­
basado’- sowiecki Rosenberg sta 
ra ją  Lię podpalić św iat cały.

Czyż nie m iał ra c ji Bolesław  
Prus. da jąc  takie określenie 'temu 
nikczemnemn plem ieniu?"

—  Przewodniczący: Po co to 
wyrażenie, p. ObroftcoV To nie po­
trzebne.

A d w  G ajew icz: „Karzcie pano 
wie sędziowie tych wiecznych tu­
łaczy, tych wiecznych podpalaczy 
św iata. A  gdy niema praw dzi­
wych zabójców  Minkowskich. 
ukarzcie żydów, którzj w yw ołali 
za jścia i stali się moralnymi 
oprawcam i zabójstwa.

stów —  kończy się komunikat.

Dtszcze bronią rac rytu
M A D R Y T , 21. 11. N a  froncią  

Guadarram a na północo-zachód  
od M adrytu toczą się zacięte 
walki. W ojska gen Franco  usiłu” 
Ją zacieśnić kontakt między o d ­
działam i powstańczymi walczą, 
eymi w  górach G uadsrram a a od* 
działam i na zachód i południe od  
M adrytu. Ataki wojsk czerwm  
nych zostały odparte i poniosły: 
dotkliwe straty.

W  sam yir M adrycie oddziały  
po^~stańczę posuw ają się naprzód  
W  dzielnicy południowej po­
wstańcy zajęli szereg domów {  
zdobyli znaczną ilość m ateriału  
wojennego, a m. in. jeden czołg. 
O perac je wojenne są utrudniono  
z nowodu niezwykłe n iesprzy ja ją . 
cej pogody, która uniem ożliw iła  
lotnictwu prowadzenie akcji bo­
jow ej.

Groźba rządu narodowedo
L O N D Y N , 2 i. 11. Dzienniki 

wieczorne podają sensacyjni, 
wiaooiność, ie  hiszpański rząd  
narodowy powiadom ił F rancję  I 
Związek Sowiecki, że wszelkie  
okręty, w iozące do Barcelony  
broń, zostaną zatopione.

„Evening Standart" p rzew idu je  
w  związku z tym nowe trudności 
dla rządu ' francuskiego, który  
mus? zdecydować się co do in - 
■ trukcji, jakie ma w ydat francuz  
skim okrętom wojennym , p r*e b f  
wającym  w  porcie barcelońskin*.

CIERPIAfYff NA  
N O 61 

O B D W I C
n: „szelki i dolegliwości i zboczeni] 
nóg nieraiące zc.vnęłrznej wnetyk) 
wykonywa ortoped sta

A. BIERNACKI 
Elektoralna 1 43

D o c s n t - ż y ^

oskarżony dyscyplinami*
A udyto* Uniwersytetu J. P , 

N iw ińsk . przesłuchał w obecności 
rektora prof. Antoniewicza, do­
centa A leksandra Rajchm ana w  
zv'iązku z opublikowanym  prze*  
niego artykuiem w  Dzienniku Po* 
puiam ym  na temat ostatnich  
zajść ns wyższych uczelniach. 
Zeznania te zc stały zanrotokuło* 
wane.

Fózc sta ją  o n e ' w  związku z u - 
chw ałą senatu uniwersvnc  o 
o pociągnięciu do.enta Rajchm a­
na do odpowiedzialności dyscy­
p linarnej Decyzję tę doręczono  
oocentowi Rajchm anowf równo­
cześnie z zawieszeniem |ego w y­
kładów na wydziale matematycz­
no - przyrodniczym Uniw ersytetu  

J. P.

WYKWINTNE  
Cen* pmsiępnr

K R A W I E C T W O
B-cfa O S T R O W S C Y

OTiowF. \inp.u
N.świat 44 tel 5.37-42

Na rai l f  «
m m  oijOohe

Ofiapx Ojca św .
n a  b e z r o b o t n y c h  w  P o l s c e

Ojciec św . Piut, X I przeiiazał za 
pośrednictwem charge d ‘a ffa ire s  
N uncjatury  Aposlulsk iej w  W a r ­
szawie na ręce JEm. Ks. K ardyna­
ła  A . Kakowskiego kwotę iO.OGti 
złotych na ulżenie niedoli bezro­

botnych w  Polsce  
Kwotę powyższą Ks. K ardynał 

przesłał p. M inistrow i Zyndram - 
Kościałkowskiemu, jako przewod­
niczącemu Komitetu G łównego  
„Pomocy Z im ow ej".

C e n y  o r f ł o s r e A ;
sa tmejaee wysokoSd 1 milimetra prze* szerokość łwinej npal 
te (»c  wszystkicb str nm-b po fc szpalt)’ tia l-ej stronie— 1 sL. 

w tekście (wśród artykułów) —■ 70 g... w rak am*ch (wtrod ogłoszeń? — 6(1 gr. na o-t.itr.i-i stronie — 
RO gr. Notatki reklamowe — | i t  Komunikat) I wyjaśnienia — .60 zł., opisy sper)atne — 8 zł., lekar-
skie —• SC* gr. Nekrologia po 8 gr- Drohao po 20 gr. ta wyraz duże litery w ogłoszei lnrh .drnt-mi-łr Uczy 
się ia  oddzielni wyrazy tro-ty om k — podwójnie. Knfatki reklamowr osnaeza «ie cyfrą (N . ) ,  a  konsuidka-
ty | yyisśrienia cyfra (K  ) T* tetmttr* dro-ro nyłosTcó Anmin *traeja nie - inowiada.
Wydział ogłoszeń] Alaje J--ozoIimsJco t — biuro czynno od godz, 0 rano do 0 wiocz.
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